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BsrBa stolca 
niemieckiej 

republiki ludowej 
BERLIN (PAP). Wszyst­

kie dzienniki radzieckiej stre­
fy Berlina ogłosiły tekst ode­
zwy, skierowanej do mieszkań, 
ców miasta przez demokra- 
tycziy magistrat Wielkiego 
Berlina.

Uchwalona przez Niemiecką 
Radę Ludową i zatwierdzona 
w dniu 31 maja br. przez III 
niemiecki kongres ludowy 
konstytucja, niemieckiej repu­
bliki demokratycznej, nabrała 
mocy prawnej i weszła w ży­
cie. Konstytucja ta wyraźnie 
określa charakter prawno-pań- 
stwowy miasta Berlina.

Berlin nie jest miastem 
związkowym separatystyczne­
go „państwa" zachodnio-nie- 
mieckiego. Berlin jest stolicą 
niemieckiej republiki ludowej.

Odezwa wzywa ludność Ber­
lina, aby w dniu 11 paździer­
nika 1949 r. nadała miastu 
charakter odświętny i zebrała 
się, celem powitania prezyden­
ta w stolicy niemieckiej repu­
bliki ludowej — mieście Ber­
linie.

Całkowita 
eiakiriilihacja 

pow. rzepińskiego
Zjednoczenie Energetyczne w 

Słubicach przystępując do prac 
w powiecie rzepińskim, zastało 
wszystkie linie przesyłowe jak 
i urządzenia elektryczne powa­
żnie uszkodzone a jeszcze wię­
cej zdewastowane. Toteż prace 
początkowe napotykały na po­
ważne trudności. Mimo to zro­
biono wiele i do dziś odbudo­
wano już 153 km. linii wyso­
kiego napięcia, 7 km linii ka­
blowej oraz 41 podstacji. Obe­
cnie w powiecie pozostało za­
ledwie do odbudowy 3 km 
linii.

Odbudowana została również 
na przestrzeni 88 km linia ni- 
skiego napięcia. Elektryfikacja 
wsi i miast postępowała w ma­
rę odbudowy linii napowie­
trznych i tak w r. 1945 zelek­
tryfikowano Słubice, w r. 1946 
— Cybinkę, Rzepin, Białków i 
Radzików, w r. 1947 — Ośno, 
Kłopot, Rabczyn, Gądków Wiel­
ki i Mały, Bargów, Przyrzecze 
i kopalnię węgla brunatnego w 
Smogórach. W dalszych latach 
r— Garbacz, Lubin, Swiniary, 
Sądów, Kowalów, pompownie 
wody Urad i Świecko,

Dotychczas nie została jesz­
cze zelektryfikowana północna 
część powiatu a to głównie z 
braku linii zasilających. Od­
budowa ich nastąpi w przy­
szłym roku.

W drugim półroczu bież, ro­
ku przystąpiono do elektryfi­
kacji gromad Kunowice, Ser­
bów, Urad, Boczów i kolonii 
Bielice. W planie 6 letnim na­
stąpi zelektryfikowanie całego 
powiatu rzepińskiego, (rb)

Charakterystyczny 
warunek 
„pomocy66 
amerykańskiej

WASZYNGTON (PAP). 
Izba handlowa USA ogłosiła 
„zalecenie", stwierdzające, że 
„warunkiem wstępnym tech; 
nicznej lub innej pomocy kra­
jom zagranicznym „musi być 
gwarancja, że kapitał amery­
kański będzie należycie trak­
towany"

Rok V ABCD Poznań, środa 12 października 1949 r. Nr 280 i166C)

potędze Związku Radzieckiego

gwarancja niepodległości
narodu polskiego

Inauguracja Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej w stolicy

WARSZAWA (PAP). „Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej" zainaugurowany został w Warszawie 
koncertem, który odbył się dnia 9 bm. w Państwowym Te­
atrze Polskim.

Na koncert przybyli: marszałek sejmu — Władysław Ko­
walski oraz ministrowie: Władysław Wolski, Stanisław Rad­
kiewicz Henryk Świątkowski, Stanisław Skrzeszewski, Ste­
fan Dybowski, Bolesław Pode dworny, Marian Spychalski i 

‘ ’ 5 Wojska Polskiego,
zawodowych, organizacji spo- 
liczni przedstawiciele społe-

Win centy Rzymowski, przedstawiciele 
partii politycznych, związków 
łecznych i zawodowych oraz 
czeństwa.

Obecni byli również człon­
kowie korpusu dyplomatycz­
nego z dziekanem ambasado­
rem ZSRR, Wiktorem Lebie- 
diewem, na czele.

Nowe władze 
pracowników

spółdzielczych
W dniu wczorajszym odbyła 

się konferencja wyborcza dele­
gatów Związku Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych — 
oddział Poznań. Po referatach i 
sprawozdaniach delegaci w dy­
skusji przedstawili swoje bo­
lączki. M. in. poruszone zosta­
ły wady umowy zbiorowej, za­
wartej z CSS. Skrytykowano 
także pracę niektórych kół 
zwiąizkowydh i rad zakłado­
wych, które bardzo często 
zwalniają i przyjmują pracow­
ników bez zaznajomienia się z 
istotnymi potrzebami i przy­
czynami.

W wyniku wyborów do no­
wego Zarządu Oddziału we­
szli pp.: Cz. Czaplicki, Z. Frąc­
kowiak, Tad. Gról, P. Kandzio- 
ra, Tad. Lipkowski, Wł. Mać­
kowiak, Wł. Maliczak, Marla 
de Mezer, Zdiz. Szyczewski, J. 
Wiśniewski i A. Zemiska. (jp)

Barbarzyńskie metody 
policji 

monarcho-laszyslowsiilei 
w GRECJI

MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi z Aten:

Na odbywającym się tu pro­
cesie 38 patriotów ujawnione 
zostały fakty, świadczące o po­
twornych metodach, stosowa­
nych przez policję monarćho- 
faszystowską w toku dochodze­
nia policyjnego.

Oskarżeni: Barbunakis, Geor- 
gios, Jonidis i inni zeznali, że 
w toku dochodzenia prowadzo­
nego przez „wydział specjal­
ny" policji w Pireusie, zmuszo­
no ich przy pomocy stosowa­
nia tortur do podpisania ze­
znań, w których nie było ani 
słowa prawdy.

Oskarżony Kirjakukis stwier­
dził, że po poddaniu go tor- 
rom podpisał protokół przesłu­
chania, nie wiedząc nawet, co 
w tym protokole napisano.

Kompromitująco wypadły 
również zeznania niektórych 
świadków. Tak np. świadek 
Georgiadis, po odczytaniu jego 
zeznań, kategorycznie oświad­
czył, że po raz pierwszy w ży­
ciu słyszy swoje „zeznania", 
podpisane w budynku policyj 
nym pod groźbą skatowania.

Proces trwa.

O godż. 12 rozległy się 
dźwięki hymnów — polskiego 
i radzieckiego. Równe szeregi 
sztandarów biało-czerwonych 1 
czerwonych, stanowiących de­
korację sceny teatru, symboli­
zują przyjaźń wzmacniającą 
się i utrwalającą we wspólnej 
walce o pokój, o wolność, o 
postęp.

Słowo wstępne wygłosił se­
kretarz generalny Żarz. Głów­
nego TPPR -— ob. Tureniec, 
który powiedział m. in.: „nie 
ma w Polsce uczciwego czło-

Wyniki wyborów w Austrii
WIED EN (PAP). Centralna 

komisja wyborcza zakończyła 
obliczanie głosów złożonych 
we wszystkich okręgach wy­
borczych Austrii.

Mandaty parlamentarne w 
wyniku przeprowadzonych w 
dniu 9 bm. wyborów rozdzielo­
ne zostały w sposób następu­
jący:

Blok lewicowy uzyskał 5 
mandatów (w dotychczasowym 
parlamencie komuniści mieli 4 
mandaty), austriacka partia so­
cjalistyczna — 67 mandatów
(dotychczas 76), austriacka 
„partia ludowa" — 77 manda­
tów (dawniej 85), związek nie­
zależnych — 16 mandatów.

Obie dotychczasowe partie 
rządowe straciły więc część 
mandatów, natomiast blok lewi­
cy nie tylko zachował, lecz i 
umocnił swoje pozycje.

Austriacka „partia ludowa" 
utraciła posiadaną dotąd w par­
lamencie większość absolutną.

W czwartym okręgu wybor­
czym Wiednia, wybrany został 
przewodniczący Komunistycz­
nej Partii Austrii Johan Koeple- 
nig.

Represje 
rządu Partii Pracy 

wobec 
działaczy postępowych

LONDYN (PAP). Przywód­
ca grupy niezależnych labou- 
rzystów — poseł Pritt ogłosił 
na łamach „Daily Worker" ar­
tykuł, krytykujący ostro za­
rządzenie ministra spraw wew­
nętrznych Ede o zakazie orga­
nizowania pochodójfeHpolitycz- 
nych. Pritt stwierdza, że zarzą 
dzenie ministra Ede jest no­
wym sukcesem faszystów 
Rząd, który zezwala faszystow­
skim kryminalistom na swobo 
dną działalność, stosuje repre 
sje wobec działaczy postępo­
wych. Obecny rząd — stwier­
dza Pritt — przymyka oczy na 
wszelkiego rodzaju wystąpie­
nia, jeśli mają charakter de 
monstracji antykomunistycz­
nych.
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wieka, który by nie doceniał 
znaczenia i roli ZSRR w odzy­
skaniu przez nas niepodległo­
ści narodowej, w odzyskaniu 
Ziem Zachodnich oraz w od­
budowie kraju".

„Naród polski — stwierdził 
dalej mówca — może więcej 
niż jakikolwiek inny, ma po­
wody widzieć w narodach 
Związku Radzieckiego swego 
brata i najbliższego sojuszni­
ka.

Widzi on bowiem w potędze 
ZSRR i w jego rozwoju pełną 
gwarancję swej niepodległości 
narodowej, gwarancję trium­
falnego budownictwa ustroju 
socjalistycznego w Polsce. — 
Pragniemy, aby w „Miesiącu 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej" prawda o Związ­
ku Radzieckim dotarła do 
wszystkich ludzi pracy. Sze­
rząc prawdę o wielkim naro­
dzie radzieckim, o przodują­
cej WKP (b) i genialnym wo­
dzu — Stalinie, chcemy jesz­
cze mocniej zadzierzgnąć wię­
zy przyjaźni, łączące nasze 
bratnie narody.".

W robotniczym okręgu „Wie- 
ner Neuśtadt" (9 okręg wybór* 
czy miasta Wiednia) wybrany 
został członek Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Partii 
Austrii — Honner.

WIEDEŃ (PAP). W wy* 
borach do tzw. Landtagu mia* 
sta Wiednia, blok lewicy uzy- 
skał według danych tymiczaso- 
wych — 7 mandatów, czyli o 1 
mandat więcej niż w roku 1945

Socjalistyczna partia Austrii 
uzyskała 52 mandaty, czyli w 
porównaniu z rokiem 1945 stra- 
ciła 6 mandatów.

Austriacka „partia ludowa" 
otrzymała 35 mandatów 
straciła 1 mandat.

Związek niezależnyicih 
6kał 6 mandatów.

czyli

urny-

Zespół J. Lutra-przoduje
przy budowie szybkościowca

Rozpoczęta w dniu 1 bm. 
budowa szybkościowca — bIo-< skiego — 270 procent, Lewan- 
ku mieszkalnego dla robotni­
ków budowlanych w Poznaniu 
na Komandorii, doprowadzona 
została już do wysokości 2 pię­
tra. Załoga 
składzie 112 
trzy zmiany 
Budynek o 
ciach, w którym będzie urzą­
dzonych 45 mieszkań jedno- i 
dwupokojowych, zostanie od­
dany w stanie surowym do 
dnia 25 bm. Cechą charaktery­
styczną budującego się bloku 
jest jego lekkość. Do budowy 
używa się elementów prefa­
brykowanych. Zamiast żelaz­
nych dźwigarów zastosowano 
betonowe, na których spoczy­
wają stropy systemu D. M. S. 
Nowoczesność budynku pod­
kreślają szerokie, tzw. szwedz­
kie okna.

Spośród współzawodniczą­
cych grup ^-acowników PPB 
Oddz. I wyróżnia się zespół 
murarza Jana Lutra — wyko- 
nywujący 314 proc, normy. Ta­
blica współzawodnictwa na 
miejscu budowy notuje jeszcze

PPB Oddz. I w 
osób pracuje na 
przez całą dobę, 
trzech kondygna-

TYLKO
może uratować naród angielski 
Otf

LONDYN (PAP). Na wiecu w Trafalgare Square prze­
mawiali: sekretarz generalny angielskiej partii komunistycz­
nej Harry Pollitt, posłowie Ptretin, Gallacher, sekretarz lon­
dyńskiej organizacji rejonowej — John Magon i inni. W pre­
zydium zasiadł m. in. przybyły z Francji — dr Longuet — 
wnuk Karola Marksa.
Sekretarz generalny angiel­

skiej partii komunistyczne) — 
Harry Pollitt scharakteryzował 
podstawowe zasady polityki 
partii komunistycznej i potępił 
politykę rządu labourzystow 
skiego, zdążającego do osta­
tecznego podporządkowania 
Anglii Stanom Zjednoczonym.

Pollitt wskazał, że Stany 
Zjednoczone celowo osłabia­
ją nadszarpniętą gospodarkę 
angielską po to, aby wyko­
rzystać słabość Anglii w in­
teresach imperializmu amery­
kańskiego.

j "Wzrost
L śmiertelności 
— spadek -i 
mmlii lilrtigi1 

we WŁOSZECH
RZYM (PAP). Ogłoszone tu 

w dniach ostatnich dane ofi­
cjalne Centralnego Instytutu 
Statystycznego, rzucają jaskra* 
we światło na pogorszenie wa­
runków życia ludności w zmai* 
shallizowanych Włoszech w 
ciągu ostatniego roku.

Wskaźnik śmiertelności
wzrósł z 10,4 .tło 11,1 na tysiąc 
mieszkańców. W absolutnych 
cyfrach wzrost śmiertelności 
wyraża się liczbą 19 388 wypad* 
ków zgonu.

Przyrost naturalny ludności 
zmniejszył się z 11,4 do 9,8 na 
tysiąc mieszkańców.

Szczególnie wzrósł wskaźnik 
śmiertelności wśród małych 
dzieci i niemowląt

, Jidzien zorała
przedłużony

Jak się dowiadujemy, Zarząd 
Główny PCK w Warszawie po­
lecił przedłużyć odbywający 
się w całym kraju „Tydzień 
Zdrowia" o dalsze 7 dni, to jest 
do 16 bm. Prowadzona przez 
wszystkie oddziały PCK na te­
renie okręgu wielkopolskiego 
akcja popularyzacji zdrowia 
(wyjazdy ambulansów, wygła­
szanie referatów oraz kursy) 
będzie nadal kontynuowana, 
chcć w nieco zmniejszonym 
zakresie.

Niektóre oddziały samorzut­
nie przedłużyły akcję Tygodnia 
przed ostatecznym zatwierdze­
niem Zarządu Głównego PCK. 
Szczególnie dotyczy to pracy 
ambulansów. (Ss) 

osiągnięcia zespołów Borkow- 

dowskiego — 246 proc., Janika 
— 196 proc, i Krajewskiego -- 
153 proc, normy. Na każdej 
zmianie pracują trzy grupy 
złożone z 6 murarzy i 3 ro­
botników budowlanych.

PPB Oddz. I rozpocznie w 
dniu 22 bm. budowę następne­
go szybkościowca przy ul. O- 
wslanej, przeznaczonego dla 
pracowników Banku Gosp. 
Krajowego. Blok mieszkalny 
ma być postawiony w rekordo­
wym czasie 6 dni.

Wczoraj w godzinach ran­
nych SPB rozpoczęło budowę 
szybkości owca na nowopo­
wstającym osiedlu robotniczym 
ZOR-u w Dębcu przy Al. Cze­
chosłowackiej. Jak przewidu­
ją harmonogramy robót, budo­
wa od fundamentów (wyłącz­
nie) zostanie ukończona w 30 
dniach. Na uroczystości startu 
załogi byli m. in. obecni wice­
prezydent Szymczak oraz dy­
rektor Społecznego Przedsię­
biorstwa Budowlanego — Nie- 
dbalskL (ost)

zasadnicza

zmiana poliMti

Oświadczenie
HARRY POLLITFA 
na Trafalgare Sguate

Pollitt podkreślił, że bez 
względu na to, czy w wyniku 
wyborów utrzyma się rząd la- 
bourzystowski, czy też dojdzie 
do głosu rząd konserwatywny, 
— każdy z nich bęazie konty­
nuował politykę obniżania sto­
py życiowej najszerszych mas 
pracujących, czego jednak ani 
Labour Party, ani też partia 
konserwatywna nie odważy się 
zapowiedzieć otwarcie w swym 
programie wyborczym.

Uratować naród angielski 
może jedynie zasadnicza zmia­
na brytyjskiej polityki we­
wnętrznej i zagranicznej. Pol­
litt wezwał robotników do 
czynnej akcji w obronie ich 
stopy życiowej przez wzmoże­
nie demonstracji politycżnych, 
oraz strajków.

Burzliwe oklaski były od­
powiedzią na słowa Pollitta, 
który stwierdził, że komuni­
styczna partia Anglii dąży do 
współpracy i rozwinięcia sto­
sunków handlowych między 
Anglią a Związkiem Radziec­
kim i krajami demokracji lu­
dowej.

Amerykańskie 
centrum 
szpiegowskie 

powstaje w Turcji
MOSKWA (PAP). Agen­

cja TASS podaje wiadomość 
wydawanej w Bejrucie gazety 
„Al-Achwal" o organizacji a- 
merykańskiego centrum szpie­
gowskiego w Turcji. Gazeta 
stwierdza, że decyzja w tej 
sprawie zapadła we wrześniu 
br. w Nowym Jorku. W poło­
wie tego miesiąca do Turcji 
wyjedzie grupa amerykańskich 
oficerów, których zadaniem bę­
dzie utworzenie wspomnianego 
centrum. Równocześnie Ame­
rykanie postanowili wysłać do 
Turcji 200 byłych hitlerow­
skich agentów i szpiegów, któ­
rzy pracowali dawniej w kra­
jach arabskich.

Muzyka polska
na koncercie w Berlinie

WARSZAWA (PAP). W 
Państwowej Operze w Berlinie 
odbył się w tych dniach pod 
dyrekcją Witolda Rowickiego 
koncert symfoniczny orkiestry- 
Filharmonii Drezdeńskiej, po­
święcony w całości muzyce 
polskiej. Program koncertu za* 
wierał uwerturę do „Halki", 
IV Symfonię Szymanowskiego, 
poemat symf. Karłowicza „Sta­
nisław i Anna Oświęcimowie" 
oraz „Uwerturę" Malawskiego.

Publiczność przyjmowała dy­
rygenta polskiego żywymi o- 
klaskami. Prasa berlińska za­
mieszcza o koncercie bardzo 
przychylne recenzje.

Zaznaczyć należy, że przed 
koncertem w Berlinie Rowicki 
dyrygował koncertami o tym 
samym programie muzyki pol­
skiej — w Dreźnie i Lipsku.

Polska raomeirażMa
na kongresie w Brukseli
BRUKSELA (PAP). W 

Brukseli odbył się III Między­
narodowy Kongres Filmu Nau­
kowego. Na uroczystości ot­
warcia kongresu wyświetlono 8 
filmów naukowych wybranych 
spośród kilkudziesięciu krótko­
metrażówek przesłanych przez 
25 państw biorących udział w 
kongresie M in wyświetlony 
został film produkcji polskiej 
pt. .,Wykluwanie się piskląt".



Kształcimy kierownicze kadry

planowania gospodarczego
W związku z przemiano­

waniem Szkoły Głównej 
Handlowej na Szkolę Głów­
ną Planowania i Statystyki 
i związaną z tym przebudo­
wą programu nauczania, 
Agencja Publicystyczna
(AP1) zwróciła się do prof. 
Czesława Nowińskiego,
rektora szkoły, z prośbą o 
udzielenie wywiadu.

Jaki jest stosunek Szkoły 
Głównej Planowania Statysty­
ki do byłej Szkoły Głównej 
Handlowej?

Na mocy dekretu Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 16 sier­
pnia 1949 r. Szkoła Główna 
Handlowa została upaństwo­
wiona, przemianowana i prze­
budowana. W wyniku tej prze­
budowy powstała Szkoła Głów­
na Planowania i Statystyki, do­
stosowana do potrzeb naszej 
gospodarki, rozwijającej 6ię w 
kierunku socjalizmu. SGPS ma 
być centralną akademicką u- 
czelnią ekonomiczną. SGH w 
swej dawnej postaci, mimo pię­
knych tradycyj i osiągnięć, nie 
mogła zostać naszą centralną 
•uczelnią ekonomiczną^ gdyż jej 
struktura organizacyjna i pro­
gramy były w dużej 
wypływem stosunków 
rów kapitalistycznych.

— Jakie są zadania 
Planowania w zakresie 
wania fachowych kadr 
micznych?

W gospodarce Polski Ludo­
wej potęguje się z dniem ka­
żdym rola i znaczenie świado­
mego, naukowego, planowego 
kierowania życiem gospodar­
czym. Stąd stale rosnące zapo­
trzebowanie na kadry wysoko 
kwalifikowanych ekonomistów- 
planistów, rozumiejących pro­
cesy gospodarcze i ich prawa 
rozwojowe.

Szkoła Główna Planowania i

mierze
1 wzo-

Szkoły 
wycho- 
ekono-

Zgon wybitnego 
historyka polskiego

WARSZAWA (PAP). 
Zmarł w tych dniach, przeżyw­
szy lat 79, wybitny historyk 
prof. Jan K. Kochanowski, D. 
prezes To w. Nauk. Warszaw- 
skiego, b. profesor Uniwersyte- 
tu Warszawskiego, doktor h. c. 
■uniwersytetu w Padwie, autor 
licznych prac naukowych. 
Zmarły uczony był w okresie 
międzywojennym konclerzem 
orderu Polonia Restituta i po­
słem do III Sejmu. Pogrzeb prof. 
J. K. Kochanowskiego odbył 
się w dniu 9 bm. w Cielądzu 
koło Rawy Mazowieckiej.

Statystyki ma być właśnie 
kuźnią kierowniczych kadr pla­
nowania gospodarczego i sta­
tystyki. Już za trzy lata opusz­
czą mury uczelni setki absol­
wentów, którzy pracować bę­
dą w większych fabrykach, zje­
dnoczeniach centralnych, zarzą­
dach, centralach handlowych, 
bankach GUS, resorcie mini­
sterialnym i państwowej komi­
sji planowania gospodarczego. 
Planujemy wykształceni w 
ciągu najbliższych trzech lat. 
około 600—700 ekonomistów. 
Roczna Ilość absolwentów 
wzrośnie w latach następnych.

— Czy Szkoła Główna prze­
widuje specjalizację studiów?

— Tak jest. Szkoła nasza po­
siadać będzie już w roku bież. 
4 wydziały: planowania prze­
mysłu, planowania handlu, pla­
nowania finansowego i staty­
styki.

W ostatnim roku trzechlet­
niej nauki studenci będą mo­
gli obrać w ramach poszcze­
gólnych wydziałów wyższe je­
szcze kierunki specjalizacji.

— Studenci, z którymi roz­
mawiałem, wyrażają obawę, że 
studia będą suche, techniczne. 
Czy te obawy są słuszne?

— Jest to oczywiście, niepo­
rozumienie. Szkoła kształci nie 
rachmistrzów, lecz planistów. 
Kadry planujące, a w szcze­
gólności kierownicze kadry pla­
nujące, muszą dobrze rozumieć 
życie gospodarcze, wzajemne 
powiązanie zjawisk ekonomi­
cznych, ich związek ze zjawi­
skami politycznymi, prawa roz­
woju gospodarki. Stąd szcze­
gólny nacisk w programie Szko­
ły na przedmioty ogóino-eko- 
nomiczne, na teorię ekonomi­
czną kapitalizmu i socjalizmu, 
na teorię planowania, teorię' 
statystyki, ekonomikę poszcze­
gólnych gałęzi gospodarki na­
rodowej, a także na przedmio­
ty ogólno-filozoficzne. Dopiero 
na bazie poważnej podbudowy 
teoretycznej studenci przejść 
mogą nie do mechanicznego za­
pamiętywania, lecz do rozumie­
nia techniki planowania, anali­
zy statystycznej, analizy bilan­
sów itp.

W podobny sposób budują 
programy zajęć uczelnie ra­
dzieckie, z których bogatego 
doświadczenia możemy korzy­
stać i korzystamy.

— Czy tak poważne 
zmieszczą się w trzech 
nauki?

— Muszą się zmieścić, gdyż 
Polska potrzebuje dużej ilości 
kierowniczych kadr planujących. 
Aby wykształcić ludzi napraw-

dę kwalifikowanych, obostrzy­
my rygory — wykłady i ćwi­
czenia są obowiązkowe. — Czę­
ste kolokwia posłużą spraw­
dzeniu postępów, przy egza­
minie nie będzie chyba potrze­
by pobłażania studenci rozwi­
ną formy nauki zespołowej, 
formy wzajemnej pomocy i o- 
pieki, współzawodnictwa w 
studiach. Liczna grupa asysten­
tów dopomoże im we 
niu się na kamieniste 
wiedzy.

Pamiętajmy też. że 
będzie od 6wych wychowan­
ków wymagała nie tylko do­
brej teoretycznej znajomości 
marksizmu-leninizmu j ekono­
mii politycznej, ale i postawy 
socjalistycznej, postawy budow­
niczych nowego ustroju, czyn­
nych społecznie j uświadomio­
nych politycznie.

Przy tak dużych wymogach 
nie możemy zgodzić się na łą­
czenie trzechletnich studiów w 
szkole z pracą zarobkową, uni­
kniemy tego dzięki szeroko 
stosowanym stypendiom, bez­
płatnym obiadom i bursom a- 
kademickim. Kłopoty nastrę­
czają nam kandydaci, którzy 
mają kogoś na swym utrzyma­
niu i którym wobec tego nie 
wystarczy stypendium. W dro­
dze indywidualnych rozmów 
wyjaśniamy ich sytuację.

— Jakie są wyniki egzami-

wspina- 
ścieżki

uczelnia

nów wstępnych na 1 rok stu­
diów I

Egzaminy nie są całkowicie 
zakończone. Dotychczasowe 
wyniki pozwalają pozytywnie 
ocenić skład społeczny studen­
tów 1 roku. Dzieci robotników 
i chłopów, drobnych i średnio­
rolnych, stanowią 69%, pro­
cent ten wzrośnie jeszcze na 
podstawie rekrutacji kandyda­
tów z Górnego Śląska.

— Czy Szkoła stawia sobie 
zadania tylko w zalńresie nau­
czania?

Akademicka szkoła wyższa, 
która nie uprawia intensywnej 
pracy naukowej, skazana jest 
na uschnięcie. Nastawiamy się 
na pracę naukową i to ściśle 
powiązaną z praktyką życia 
gospodarczego (podobni® jak i 
nauczanie powiązane będzie z 
praktyką w instytucjach go­
spodarczych).

Szkoła ma być poważnym o 
środkiem badań ekonomicz­
nych. Ale to jest osobny duży 
temat, który wymagałby dłuż­
szej rozmowy. Podkreślę tylko 
fakt, że w związku z kształce­
niem kadr naukowców, uru­
chomiony będzie za dwa lata 
4 rok studiów, specjalnie po­
święcony przygotowaniu przy­
szłych pracowników nauki eko­
nomicznej.

Wywiad przeprowadził:
Kazimierz Dębnicki

scementowana krwiq

jest mocna i niewzruszona
(Wypowiedź radzieckiego poety)

ta Uter..^ < laureat

studia 
latach

Mosz MM im. Fr. Cl*
ułatwi studia muzyczne ifezamożnej młodzieży

Pod protektoratem Władysława Kowalskiego — marszałka 
Sejmu Ustawodawczego, Stefana Dybowskiego — min. kultury 
i sztuki dra Stanisława Skrzeszewskiego — min. oświaty, A- 
leksandra Zawadzkiego — przewodn. Centr, Rady Związków 
Zawodowych oraz dra Stefana I gnara — przewodn. Zarządu 
Głównego Zw. Sam. Chłopskiej odbywa się w dniach od 10 
do 18 bm. Tydzień Zbiórki na Fundusz Stypendialny im. Fry­
deryka Chopina. <

Fundusz Stypendialny im. Fr, 
Chopina został utworzony przy 
Tow. Burs i Stypendiów RP i 
ma być najtrwalszym i żywym 
pomnikiem nieśmiertelnego ge­
niusza. Celem Funduszu jest 
umożliwienie studiów muzycz­
nych utalentowanej a niezamo­
żnej młodzieży ze środowiska 
robotniczego, chłopskiego i in­
teligencji pracującej.

Oddział Wojewódzki Tow. 
Burs i Stypendiów RP (Poznań, 
ul. Wierzbięcice 19 teł. 525-15, 
konto PKO Poznań nr V — 
6000) apeluj© za naszym po­
średnictwem do wszystkich 
Związków, Instytucji, Stowarzy­
szeń Artystycznych i Nauko­
wych <— do każdego, komu mu-

zyka Chopina Jest drogą, o za­
pisanie się na członków Fundu­
szu, o deklarowanie wpłat i u- 
działów fundatorskich, o wzię­
cie udziału w zbiórce i urzą­
dzanych imprezach.

rikow — nadesłał specjalnie 
szą wypowiedź:
Mies’ąc Pogłębienia Przyjaź­

ni Polsko-Radzieckiej, obcho­
dzony obecnie w Polsce, budzi 
żywe zainteresowanie w każ­
dym obywatelu radzieckim, 
gdyż bez wątpienia stanie się 
on nowym wkładem w dzieło 
umocnienia przyjaźni , między 
obu bratnimi narodami, datu­
jącej się od momentu odrodze­
nia Polski.

Za to odrodzenie zapłacono 
krwią najlepszych synów naro­
dów radzieckiego i polskiego, 
przelaną w walce z faszystow­
skimi Niemcami. We wspania­
łym pochodzie, który wyzwo­
lił narody Europy od hitlerow­
skiego jarzma, armia radziec­
ka i odrodzona armia polska 
maszerowały ramię w ramię na 
zachód, wyzwala jąc ziemie pol­
skie. Przyjaźń, scementowana 
krwią, przelana za słuszną 
sprawę, jest mocna 1 niewzru­
szona.

Latem bieżącego roku ja 1 
moi towarzysze odwiedziliśmy 
Polskę. Widzieliśmy, że nowy, 
ludowo-demokratyczny ustrój, 
powstały z woli ludu, czyni 
cuda. Widzieliśmy cudowne od­
rodzenie stolicy Polski — War­
szawy, widzieliśmy jak rośnie 
przemysł nowej Polski. Byliś­
my świadkami tego, jak roz­
kwita nauka, literatura, sztuka 
polska. I gdziekolwiek byliś­
my — wszędzie odczuwaliśmy 
życzliwość i serdeczność pol­
skiego narodu dla ludzi ra­
dzieckich.

Chciełibyśmy, aby Miesiąc Po­
głębienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej wzmocnił Jeszcze na­
sze stosunki więzami przyjaź­
ni 1 braterstwa. Chciełibyśmy, 
aby w każdym mieście, w każ­
dej wsi istniało ognisko tej 
przyjaźni.

Każdy człowiek radziecki z

dla prasy „Czytelnika" poniż*

całego serca życzy polskim 
przyjaciołom rozkwitu ich Oj­
czyzny i nowych sukcesów na 
drodze ku socjalizmowi.

Aleksie] Suiikow

W Miesiącu
Pogłębienia

Przyjaźni
Polsko-Radzieckiej

Ponad sto kościołów zabytkowych
odbudowano na Śląsku

KATOWICE. Dzięki sub­
wencjom Ministerstwa Kultury 
i Sztuki prowadzone eą w roku 
bieżącym w woj. śląskim prace 
przy odbudowie - zabytkowych 
kościołów.

W pełnym toku są prace

— Pepesowcy zorganizowali bataliony, 
ale o broń trudno. Widziałem na ulicy 
jednego z K. P. P., który bywał u nas 
w Łodzi. Dawniej. Bo potem był w Hisz­
panii i wrócił tu dopiero przed samą 
wojną. Przypomniałem mu Łódź, więc 
rozmawiał ze mną. Powiedział, że Rosja­
nie weszli po to, żeby zatarasować drogę 
wojskom niemieckim i będą chcieli zy­
skać na czasie. Ale prędzej, czy później, 
wojna z Niemcami nieunikniona.

— Może to Ziemba! — przemknęło 
przez głowę Tomasza. Mógłby być zre­
sztą i kto inny. Wojna trwać będzie da­
lej. Tomasz był tego pewien. Ale to star­
cie kończy się już — bez żadnych bli­
skich nadziei. ’Za parę dni zabraknie 
amunicji. Co- wtedy? Tomasz nie wie­
dział, co będzie wtedy. Dla niego i dla 
tych wszystkich tu żołnierzy — chyba 
śmierć. Bo cóżby? Tomasz w milczeniu 
czyści lufę i zamek pistoletu.

— Panie poruczniku... No i co będzie 
dalej?

Klęska. A potem?... Przypomniał sobie 
przeczytane zdanie tuż przed wybuchem 
wojny w jakimś piśmie angielskim, któ­
re snuło horoskopy, przewidując klęskę: 
„Polish people has a gemus of conspi- 
racy" (Naród polski jest genialny do kon­
spiracji). Może. Dwa dni temu redaktor 
naczelny „Robotnika" powiedział twar­
do jednemu ze znajomych Tomasza: „Te. 
raz my zaczniemy".

Szkoda, że dopiero teraz, a nie chociaż­
by rok temu... Tomasz przesunął wzro­
kiem wzdłuż pozycji, po chłopskich twa. 
rzach, pó robotniczych rękach żołnierzy. 
Czyścili broń I na przekór wszystkiemu 
— nieznanym dawniej spokojem napeł­
niła go znowu świadomość, że w tej wal­
ce jest właśnie tutaj z nimi.

1VfIASTO przestało już być nocami 
ciche i ciemne. Świeciło gęstymi 

pożarami, jak pochodnia. Potrzaskane
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zostały rurociągi miejskie ! urwał się 
dopływ wody. Na terenie Szpitala Ujaz­
dowskiego już trzeci pawilon dopalał się 
miałkim żarem muru, drewna, bandaży 
i kości. Ranni leżeli rzędem pod drzewa­
mi. W laboratorium szpitalnym doktor 
Rot przygotowywał mikstury j zastrzyki 
w warunkach coraz prymitywniejszych.

— Panno Amelio — przerwał praco­
wite milczenie — pani musi się postarać 
o wodę destylowaną.

— Nie ma już w ogóle nawet surowej 
wody — zajrzała do naczyń zatroskana.

— Tak. I to jak najprędzej — dodał 
głosem bardzo spokojnym.

Ten ton zorientował ją, że sprawa jest 
rzeczywiście pilna. Wybiegła na ogrodo­
wą ścieżkę obok dopalających się zgli­
szczy, ku bocznym drzwiom następnego 
pawilonu. Spotkała umykających do wy­
kopu sanitariuszy i usłyszała niedaleki 
łomot. — Znowu nalot — pomyślała, ale 
biegła dalej. Jej biały kitel i wysoka 
czarna fryzura widoczne były jak sygnał 
między jesiennymi drzewami. — Niech 
się pani nie naraża! — krzyknął młody 
lekarz spoza wykopu. — Te świnie tam 
w górze ostrzelają panią z karabinów 
maszynowych!

Amelia mijała właśnie biwakujące 
prycze z rannymi. — Ale tych tu prze­
cież także — pomyślała w odpowiedzi. 
Przytomniejsi zasłaniali głowy ramiona­
mi, kilku jęczało w malignie. — Woda 
destylowana do zastrzyków — powtó­
rzyła sobie Amelia, aby przytłumić wzra. 
stający lęk przed błękitnym niebem. Sa­
molot przeleciał nad terenem szpitala 
zupełnie nisko, z ogłuszającym szumem. 
— Trrrach! — grzmotnęło tuż poza szpi­
talnym mu rem.

Powrotna droga z napełnioną butlą 
była nie mniej denerwująca. Zupełna 
pustka ogarnęła ogród, jak w złym śnie, 
tylko liście poruszały się martwo. Ranni

rozpełzli się pod iluzoryczną opiekę 
krzewów. Łomoty nie ustawały. Amelia 
wpadła do laboratorium, czując na skro­
niach chłodne strużki potu.

— Co to, nalot? — zapytał bez zainte­
resowania doktór Rot, nie odwracając 
głowy od stołu z probówkami. — Nie 
wiedziałem...

— Jest woda destylowana — powie­
działa Amelia cicho.

— Dziękuję. Proszę postawić mi tu 
na stole.

Znowu niedaleki łomot zabrzęczał w 
resztkach szyb, potem krzątanina tych 
dwojga odbywała się wśród całkowitej 
ciszy świata, aż wreszcie za oknami usły­
szała Amelia znowu ruch i głosy.

— Żałuje pani pozostania w Warsza­
wie? — zagadnął doktor Rot. — Tu moż­
na dość łatwo zginąć. Niech mi pani po- 
da kamforę. Na szpital zdaje się nic nie 
spadło?

— Nie, panie doktorze — odpowiedzią, 
ła Amelia i na jedno i na drugie pytanie.

— Niech pani przygotuje taki sam roz­
twór jak ten. Będzie pani umiała?

— Studiowałam chemię, panie dok­
torze.

— Tak, wiem. Czy ten strzelec tu, 
z zaszytym brzuchem ma bóle?

— Siostra Anna mówiła, że całą noc 
jęczał.

— Zaraz do niego pójdę. Najgorzej, 
że nie mogę zdążyć ze wszystkim. Widzi 
pani — pokazał probówkę z płynem pod 
światło. — Żebym mógł mieć więcej te- 
go? Skąd dostać?

— Pan już od trzech dni nie położył 
się spać, panie doktorze...

— Ja i tak zawsze źle sypiałem. A co 
słychać z majorem?

— On nie jest ranny. Wcale.
— Ale ma szok. To trzeba też leczyć. 

Proszę mi podać z szafki czystą próbów. 
kę. Dziękuję. Ale pani wygląda, panno 
Amelio.

Amelia przeciągnęła ręką po oczach 
i odgarnęła poza ucho kosmyk swoich 
długich włosów. Miała twarz jeszcze 
szczuplejszą i jeszcze bledszą, niż kiedy­
kolwiek. — Trochę się nastraszyłam pod­
czas nalotu — uśmiechnęła się z trudem.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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przy odbudowie spalonego w 
czasie ostatniej wojny kościoła 
pocyeterskiego w Rudach Ślą­
skich, powiat Racibórz. Pokry­
to już kościół dachem, odbudo­
wano sklepienia i mury. Świą­
tyni zostanie przywrócony daw­
ny charakter z epoki romań­
skiej i wczesnego gotyku.

Poważnie zaawansowane są 
prace przy odłbudowie pocho­
dzącego z XII wieku kościółka 
romańskiego pod wezwaniem 
św. Jana Chrzciciela na cmen­
tarzu w Siewierzu. Wykonano 
już szereg prac zabezpieczają­
cych oraz przystąpiono do ge­
neralnego remontu świątyni.

W szybkim tempie posuwają 
się naprzód prace przy odbu­
dowie tzw. rotundy romańskiej 
na wzgórzu zamkowym w Cie­
szynie, będącej jednym z cen­
nych zabytków architektury 
kościelnej. W latach ubiegłych 
zabezpieczono rotundę, a w 
bieżącym roku przystąpiono do 
wykonywania zastrzyków ce­
mentowych, mających na celu 
wzmocnienie wnętrza murów 
oraz do rekonstrukcji całej 
świątyni.

Ogółem w latach 1945— 
1948 odbudowano 
nie województwa 
sto kilkadziesiąt 
nych w czasie 
wojny kościołów 
kiej wartości historycznej, 
naukowej i artystycznej. M. 
in. odbudowano kościoły w 
Nysie, Otmuchowie, Grod­
kowie, Siewierzu, Prudni­
ku, Opolu, Rybniku, Leśnio 
wie, Wojkowicach, Grodż- 
cti i Ćwiklicach. Wszystkie 
te prace finansowane były 
przez Ministerstwo Kultury 
i Sztuki.

Wydział Kultury l Sztuki przy 
Zarządzie Miejskim m. Poznania 
urządza z udziałem artystów 
miejscowych teatrów „Wieczory 
tańca, śpiewu i muzyki". Pierw, 
szy taki koncert w Tamach cyklu 
z okazji Miesiąca Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej od­
był się w ub. sobotę na Sródca 
w Robotniczym Domu Kultury. 
Ludowe pieśni radzieckie 1 pol­
skie śpiewała Z. Chwoyko-Char. 
łampowicz, a wiązankę tańców 
rosyjskich wykonała para Bożena 
Puchalska i Władysław Werner- 
Utwory muzyczne odegrała orkie­
stra „Gospody Ludowej". Konfe­
ransjerem był R. Wichman. Ca­
łość należy zaliczyć do udanych 
imprez.

Następny z kolei koncert z te­
go cyklu odbędzie się dzisiaj 
(11 bm.) o godz. 16 w Pawilonie 
Ministerstwa Komunikacji na 
MTP. Ponadto „Wieczory tańca, 
śpiewu 1 muzyki" odbędą się:
13 bm. w hali montażowej PUP 
przy ul. Palacza o godz. 16 1
14 bm. o godz. 15.30 w Luboniu.

*
W ramach Miesiąca Pogłębie­

nia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
odbędzie się dzisiaj (11 bm.) o 
godz. 17 w sali zebrań Pozn. 
Tow. Przyjaciół Nauk (ul. Miel- 
żyńskiego 26/27) zebranie człon­
ków i pracowników Instytutu 
Zachodniego. Referat pt. „Poll- 
tyka Związku Radzieckiego na 
terenie Niemiec" wygłosi mgr 
A. J. Kamiński.

•
Trzeci z kolei wykład x cyklu 

organizowanego przez Pozn. Tow. 
Przyjaciół Nauk zostanie wygło­
szony dzisiaj o godz. 18 przy ul. 
Mielżyńskiego nr 26. Dr Maria 
Szmytówna mówić 
’,Dymitr Mendelejew 
budowy atomu".

Przypominamy że

będzie nt.:
— a teoria

Przypominamy że o godz. 18 
odbędzie się dzisiaj w auli U. P. 
akademia z okazji 6 rocznicy bi­
twy pod Lenino.

na tere- 
śląskiego 
zniszczo- 
ostatniej 

o wyso-
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Nowe możliwości 

dokształcania 
w dziedzinie 
rolnictwa
Rozporządzeniem Minister- 

stwa Rolnictwa powołany zo­
stał do życia Państw. Zakład 
Korespondencyjnego Kształ­
cenia Rolniczego. Zakład uru­
chamia w r. szkolnym 1949/50 
korespondencyjne kształcenie 
rolnicze w zakresie wyższym 
(studium inżynierskie), którego 
ukończenie daje dyplom inży- 
niera=rolnika (warunkiem przy­
jęcia jest duża matura) oraz li­
cealnym — ukończenie daje 
dużą maturę (technik rolny). 
Warunkiem przyjęcia jest u- 
kończone 7 klas szkoły po­
wszechnej.

Jako ośrodki szkoleniowe, 
które uprawnione są do przyj­
mowania kandydatów wyzna­
czono: Studium wyższe (inży­
nierskie) — wyższe uczelnie 
rolnicze w Warszawie, Cieszy­
nie i Łodzi. Studia licealne — 
Liceum Rolnicze w Środzie wo. 
jew. poznańskie.

Czynione są starania, aby 
w ramy szkolenia korespon­
dencyjnego wchodziła również 
nauka z zakresu niższej szkoły 
rolniczej.

Z korespondencyjnego kształ- 
cenią rolniczego winni skorzy­
stać przede wszystkim pracow­
nicy Państwowej Administra­
cji Rolnej, zwłaszcza na szcze­
blu powiatowym i gminnym, 
nauczyciele szkół rolniczych, 
nie posiadający przygotowania 
fachowego oraz ci wszyscy, 
którzy pracując w rolnictwie, 
nie posiadają dostatecznych 
kwalifikacji zawodowych

(Dl)



Hanka, radziecka,
f

Dr KAROL JONSCHER
profesor Uniwersytetu Poznańskiego

Nagrodą będzie

W r. 1878, a więc na 10 lat 
przed p. ,’bami Baden-Powella w 
Angin i Maillota we Francji, 
kapitan Aleksander Możajski 
przedłożył carskiemu minister, 
stwu wojny projekt maszyny 
latającej, cięższej od powie­
trza, którą można było wyko­
rzystać w wojnie z Turcją, Ko­
misja rozpatrująca projekt od- 
niosła się do wynalazcy z lek­
ceważeniem. ,,Od początku — 
pisze Możajski — starała się 
komisja uczynić wszystko, co 
w jej mocy, aby zniszczyć we 
mnie wiarę w możliwość u- 
rzeczywistnienia mego projek­
tu.". Należy zaznaczyć, że 
skonstruowana przez Możaj- 
skiego maszyna, miała omal 
wszystkie części zasadnicze 
takie, jakie spotyka się w dzi­
siejszych samolotach, podczas 
gdy aeroplan braci Wright, u- 
ważanych za ojców lotnictwa, 
miał tylko dwie takie części 
i nawet nie miał podwozia. 
Wynalazek Możajskiego został 
niedoceniony i zaprzepaszczo­
ny.

Możajski nie był jedynym 
rosyjskim konstruktorem, któ­
rego praca poszła na marne. 
Można przytoczyć długi rejestr 
faktów, świadczących o olbrzy­
mich możliwościach twórczych 
ludu rosyjskiego, które w u- 
stroju carskim nie znajdowały 
ani ujścia, ani zużytkowania. 
Tak więc niewykorzystana i 
zapomniana została uniwersalna 
maszyna parowa, skonstruowa­
na na 21 lat przed Wattem 
przez I. Połzunowa. Wynalazek 
Edisona był tylko ulepszeniem 
lampy żarowej A. Łodygina, z 
którą wielki wynalazca amery­
kański zapoznał się za sośred- 
nictwem oficera marynarki ro­
syjskiej, Chotyńskiego. Przed 
Marconim, w dniu 7 maja 
1895 r. na posiedzeniu Rosyj­
skiego Towarzystwa Fizyczno- 
Chemicznego, Aleksander Po- 
pow nadał po raz pierwszy 
sygnały Morsego bez pośred­
nictwa przewodów elektrycz­
nych. Konstanty Ciołkowski na 
długo przed odkryciami uczo­
nych japońskich i niemieckich 
zbudował silnik odrzutowy...

współtwórczyni socjalizmu radosny uśmiech dziecka
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stał się możliwy dopiero w ta­
kim ustroju, w którym nie ma 
trustów i koncernów, j w któ­
rym zwiększenie wytwórczości 
nie pociąga za sobą ,,nadpro­
dukcji" i kryzysu. W ustroju 
tym problem nadprodukcji nie 
może nawet zaistnieć, gdyż 
wszystko wytwarza się plano­
wo, a produkcja nie ma na celu 
zysków, lecz zaspokojenie po­
trzeb obywateli.

Ustrój ten uformował się nie 
w przodujących dotychczas kra. 
jach kapitalistycznych, lecz w 
Związku Radzieckim, który o- 
dziedzkzył po caracie kraj nie. 
uprzemysłowiony, niesłychanie 
zacofany pod względem tech­
nicznym j w dodatku znajdują­
cy się w niewoli ekonomicznej 
krajów imperialistycznych — 
przede wszystkim Anglii i Fran­
cji. Przed władzą radziecką 
stanęło ogromne i na pozór nie. 
wykonalne zadanie odrobienia 
wiekowych zaległości w prze­
ciągu kilkunastu lat. Walka o 
uprzemysłowienie kraju, która 
na zachodzie była walką kapita­
listów o jak największe zyski, 
w Związku Radzieckim stała się 
zagadnieniem ogólnonarodo­
wym, sprawą od której zależało 
„być albo nie być" młodych so­
cjalistycznych republik, pozo­
stających wciąż w obliczu nie­
bezpieczeństwa imperialistycz­
nej interwencji.

112 tys. studentów, natomiast w 
momencie najazdu Hitlera na 
ZSRR, w r. 1941 było już 800 
wyższych zakładów naukowych, 
a ilość studentów wzrosła 6- 
krotnie, osiągając imponującą 
cyfrę 667 tysięcy.

Radzieccy ludzie nauki tworzą 
obecnie olbrzymią armię, liczą­
cą ponad 100 tys. osób. Jej sztab 
składa się z 10 tys. osób, posia­
dających tytuły doktorów i pro­
fesorów, a jej podoficerowie — 
to 30-tysięczna kadra kandyda­
tów i docentów. Ta armia, re­
prezentująca niezwalczoną siłę 
nauki, walczy dziś w obronie 
pokoju.

Do zrozumienia rozrostu i 
rozkwitu nauki radzieckiej nie 
wystarczą jednak cyfry. Trzeba 
sobie uświadomić, że za czasów 
carskich wyższe uczelnie były 
skupione prawie wyłącznie na 
obszarze Rosji centralnej i ogar­
niały swym 
sunkowo 
imperium 
cały kraj jest pokryty regular­
ną siatką wyższych zakładów 
naukowych, której oczka gęst­
nieją na obszarach najsilniej u. 
przemysłowionych. Liczne naro­
dy, prowadzące przed Rewolu­
cją półdziki, koczowniczy ży-

zasięgiem 
niewielką 
carskiego.

sto- 
część 
Dziś

wot, posiadają dziś własne uni. 
wersytety, a w szeregach armii 
naukowców, prócz Rosjan, U- 
kraińców i Białorusinów kroczą 
Gruzini, Ormianie, Kazacy, 
Turkmeni, Uzbecy, Kirgizi, Tad­
życy i ludzie wielu narodów, ! 
dawniej figurujących jedynie w j 
słownikach geograficznych. Je­
dna tylko Akademia Nauk ZSRR 
posiada 200 zakładów nauko­
wych rozrzuconych po całym 
kraju, a oprócz niej istnieje 10 
akademii w poszczególnych re­
publikach związkowych.

Zmienił się nie tylko teryto­
rialny zasięg nauki, ale również 
jej zakres. Szybkie tempo roz- i 
woju gospodarczego przyniosło 
nowe zagadnienie nie znajdu­
jące właściwego oddźwięku w 
krajach kapitalistycznych. Nau­
ka radziecka stanęła wobec ko­
nieczności torowania zupełnie 
nowych dróg w nieznane do­
tychczas dziedziny i sięgania 
tam, gdzie, 
niej nauka 
wiedzenia.

Problemy 
ścisłego zespolenia nauki ra­
dzieckiej z potrzebami socjali­
stycznego społeczeństwa, omó­
wimy w innym artykule.

Zbigniew Siedlecki

jak 
nie

te,

Nauka a ustrój
Fakty te dowodzą, że istnie­

je ścisły związek pomiędzy od­
kryciami naukowymi a struktu. 
rą gospodarczą, ustrojem spo­
łecznym i politycznym danego 
kraju. Maszyna parowa, lampa 
elektryczna, czy samolot, nie 
mogły znaleźć zastosowania w 
feudalnej, a później półfeudal- 
nej Rosji 
wszechniły się natomiast w 
krajach o ustroju podówczas 
wyższym — to znaczy kapitali­
stycznym, w którym zasady 
wolnej konkurencji zmuszały 
fabrykantów do stosowania naj­
nowszych osiągnięć technicz­
nych. Musieli oni produkować 
najtaniej i najlepiej, aby utrzy. 
mać się na rynku. Wszelkie 
wynalazki, niby rośliny, wyra­
stają na gruncie określonych 
warunków gospodarczych, spo­
łecznych i politycznych j w za­
leżności od cech tego podłoża 
rozwijają się i rosną, lub ob­
umierają.

Historia wciąż idzie naprzód, 
a społeczeństwo rozwija się. 
Ustrój krajów kapitalistycznych, 
które jeszcze w drugiej połowie 
XIX wieku rozwijały swoje siły 
wytwórcze, zmienił się i na te 
same siły wytwórcze zaczął wy­
wierać wpływ hamujący.

Potężne zrzeszenia produk­
cyjne w postaci trustów i kon­
cernów monopolizują produk­
cję, dyktują jej przebieg, roz­
miary i ceny. Wiele wynalaz­
ków, które dawniej przyjęłyby 
się natychmiast, dziś leży bez­
celowo w kasach monopoli­
stycznych zjednoczeń. Tak ma 
się z „wielką zapałką", której 
rozpowszechnienie zamknęło­
by większość fabryk przemy­
słu zapałczanego; z samocho­
dem bez skrzynki biegów, któ­
rego zastosowanie spowodo­
wałoby równie rewelacyjną ob. 
niżkę kosztów produkcji, jak 
i zysków fabrykantów; z filmem 
plastycznym, który zmusiłby 
potentatów Hollywoodu do ko­
sztownego przestawienia pro­
dukcji.

carskiej. Rozpo-

Gdzie nauka
może się rozwijać

Nieskrępowany rozwój nauki, 
wynalazczości i wytwórczości

Sojusz z naukq
 

Wykonanie tego zadania by­
łoby niemożliwe bez ścisłego 
nierozerwalnego sojuszu pomię­
dzy nauką a władzą radziecką 
i przemysłem rodzącego 6ię 
państwa socjalistycznego. Sło­
wo „sojusz" — to jeszcze za 
mało — trzeba powiedzieć ze­
spolenie, zrośnięcie nauki z 
państwem, społeczeństwem i 
przemysłem. Może wydawać się 
dziwne, że w r. 1917, to jest w 
okresie nieukończonej jeszcze 
rewolucji, Akademia Nauk przy, 
stąpiła do opracowania dokła­
dnych danych etnograficznych 
nowego państwa. Stworzono 
plan reformy języka rosyjskie­
go i reformy kalendarza. W nie­
zwykle ciężkich warunkach woj. 
ny domowej uczeni — akademi­
cy Łazarew, Kryłow i Ferstman 
przeprowadzali wraz ze studen­
tami doniosłe badania geolo­
giczne. W r. 1918 sam twórca i 
kierownik Rewolucji — Lenin, 
znalazł czas na opracowanie i 
napisanie planu pra<- naukowo- 
technicznych dla Akademii 
Nauk.

Ta zadziwiająca troska o roz­
wój nauki radzieckiej była wy­
nikiem faktu, że nauka jest nie. 
odzownym składnikiem socjali­
zmu. ZSRR nie mógł oczekiwać 
pomocy z Zachodu. Uczeni, in­
żynierowie i technicy radzieccy 
musieli sami opracować metody 
produkcji., której dotychczas nie 
znał przemysł rosyjski, budo­
wać laboratoria, instytuty, u- 
czelnie i fabryki, o jakich za 
czasów caratu nawet nie śnio­
no. „Po Rewolucji Październiko­
wej — mówił prezydent Akade. 
mii Nauk ZSRR, J. S. Wawiłow 
— nauka stała się jednym z 
czołowych elementów ugrunto­
wania zwycięstwa klasy robot­
niczej i dalszego rozwoju nowe­
go ładu państwowego.. Przewi­
dziano z góry, że przed nauką 
radzie-ką staną w pierwszych 
latach młodego państwa olbrzy. 
mie zadania. Zmontowanie apa 
ratu przemysłowego podniesie­
nie poziomu kultury narodów 
Zw. Radzieckiego — to dwa 
pierwsze czołowe problemy. Dla 
należytego wykonania ich po­
trzeba było inżynierów, uczo- 
nych-badaczy, profesorów, nau 
czycieli .laboratoriów, instytu­
tów naukowych i szkół wszyst­
kich typów.”

t .

! Okres rozkwitu
!_______ u_______

Lata po Rewolucji Październi­
kowej to okres niesłychanego 
prawdziwie rewolucyjnego roz­
kwitu nauki radzieckiej. W bły­
skawicznym tempie rosną nowe 
zakłady naukowe, mnożą się la­
boratoria i instytuty, a liczba 
pracowników naukowych zwięk­
sza się z olśniewającą szybko­
ścią. Przed Rewolucją w car­
skiej Rosji istniało tylko 68 
szkół wyższych, ogarniających

uważano daw- 
ma nic do po-

wyrastające ze

Tegoroczny Tydzień Zdrowia został poświęcony Matce 
i Dziecku. I słusznie. Po opanowaniu ostrych chorób za* 
kaźnych, po skutecznym prze rowadzeniu akcji „W", po 
szczepieniach ochronnych piz ciwgruźliczych, które objęły 
już 2 miliony dzieci, przyszła kolej na zwalczanie śmier* 
telności niemowląt.

Tę akcję możemy przepro* 
wadzić skutecznie tylko przez 
ujęcie zagadnienia od podstaw, 
t. j. od opieki nad matką, nad 
kobietą w ciąży. Albowiem 
tylko pełnia zdrowia kobiety w 
tym ważnym okresie jej życia 
i zapewnienie jej możliwie do* 
godnych warunków dają nam 
gwarancję przyjścia na świat 
dzieci zdrowych i silnych.

Gdy nie będzie już noworod* 
i ków słabowitych, wątłych, 
przedwcześnie urodzonych, wte* 
dy obniży się automatycznie 
duża śmiertelność noworod* 
ków, która wynosi około 50 
proc, ogólnej śmiertelności nie* 
mowląt w pierwszym roku ży* 
cia.

Tego nie osiągniemy nigdy 
w razie ograniczenia się d'o 
opieki nad dzieckiem już uro* 
dzonym, nawet dając mu naj* 
lepsze warunki higieniczne i 
najbardziej wyszukaną opiekę.

Naturalnie, że musimy dążyć 
równolegle do rozbudowania 
również i tej opieki. Zapocząt* 
kowaliśmy to już na szeroką 
skalę przez rozbudowę ośrod*

I

Dane i fakty

0 trzyletnim planie narodowym
ś")d dłuższego czasu prasa | 

. donosi o wykonaniu pla*' 
nu 3*letn ego w poszczególnych 
zakładach j gałęziach produk­
cji. Notatki te tworzą barwną 
mozaikę naszego narodowego 
wysiłku i' sukcesu zarazem. 
Wielkopolska może s ę także 
pochwalić wielu osiągnięciami 
pod tym względem Wystarczy j wym. Rozwój ten przedstawia* 
dla przykładu przytoczyć, że ja wskaźniki: 50; 63; 80; dla

Rolnictwo odniosło także du* 
że sukcesy, jak nip. zT-kwido* 

; wanie odłogów, podniesienie 
wydajności z hektara, wykona* 
nie planów zasiewów, orki itp. 
Przecież rozwijało się ono bez 
rozmachu. Dlatego jeszcze dz.i* 
siaj istnieją pewne trudności 
na odcinku mięsno»tłuszczo*

dla przykładu przytoczyć, że 
plan 3-letni wykonały m. nn.: 
Zakłady MT*2 w Poznanu do 
1 IV br.; Wytwórnia Sprzętu 
Mechanicznego w Poznaniu du 
31 V br.; Maggi do 15 VII br.; 
Fabryka Maszyn Młyńskich — 
20 VII bir.; Poznańskie War­
sztaty Kolejowe — 10 IX br.; 
Zakłady Przemysłu Odzieżowe­
go w Kaliszu — 16 IX br.;
Poznańskie Zakłady Roszarni- 
cze w Stęszewie — 20 IX br.; 
Zakłady Przemysłu Ogrodnicze­
go w Poznaniu — 29 IX br. A 
można by przecież więcej wy* 
men.ć zakładów, których zało­
gi chlubnie i przedterminowo 
wykonały plan 3-lętni.

Dane z naszego terenu warto 
poprzeć faktami o wykonaniu 
planu w zakres e krajowym. 1 
tak już na dzień 1 lipca br. 
wykonano plan 3-lefcni w dzie­
dzinie produkcji akumulato­
rów w 177 procentach, karbidu 
w 168 proc., kabli w 139 proc., 
tkanin jedwabnych w 132 proc., 
barwn ków 130 proc., zapałek 
w 118 proc. itip.

Cóż wynika z tych danych i 
faktów? Bezsprzecznie z powyż­
szego wynika przeświadczenie 
o wypełnieniu narodowego o* 
bowiązku przez miliony ludzi 
pracy. Wgłębiając się w dalszą 
analizę należy dobdnie podkre­
ślić, że sukcesy te zawdzięcza 
się człowiekowi pracy, który 
wykazał, że dla ludowej Ojczy­
zny pobafi pracować z zapa­
łem mimo tych czy innych trud­
ności okiesu odbudowy. Dzięki 
temu zmobilizowano masy do 
powszechnego wysiłku celem 
wykonana planu, rozpowszech­
niono i umasowiono współza­
wodnictwo, racjonalizatorstwo, 
wynalazczość robotniczą oraz 
można było przejść do skute­
cznego systemu oszczędnościo­
wego.

To właśnie patriotyczne na­
stawienie milionów ludzi pracy 
było podstawą wykonania tych 
wielkich zadań Dzięki temu 
mógł nastąpić charakterystycz­
ny dla naszych warunków roz* 
wój przemysłu

ją wskaźniki: 50; 63; 80; dla
lat 1946 — 1948, przyjmując 
wartość produkcji w 1938 r. za 
100.

W handlu, komunikacji, że* 
gludze i w innych dziedzinach 
uzyskane wynik,i nie przewyż­
szają osiągn ąć przemysłu, ale 
dotrzymują kroku tej podsta* 
wowej dziedzinie naszej gospo* 
darki. M in. w tych gałęziach 
zdołano zlikwidować wąskie 
przejście w komunikacji, oży* 
wić obroty w handlu dzięki roz­
wojowi placówek społecznych, I 
zlikwidowano przy tvm system

kartkowy i ustabilizowano wa> 
runki bytu. A także potrafili* 
śmy utrzymać rozmach ruchu 
nwestyicyjnego nie spotykany 

w państwach kapitalistycznych. 
Mówią o tym wskaźniki: 129; 
197 i 263 dila lat 1947 — 1949, 
zakładając, że wartość inwesty­
cji w 1946 roku równa się licz­
bie 100.

Można więc twierdzić że 
plan 3-letni zostanie zrealizowa­
ny przed oznaczonym termi­
nem, co posiada duże znacze­
nie dla przygotowań do reali­
zowania planu 6-letniego. De­
je to także pewność wykona­
nia nowych i większych zadań, 
które np. tylko dla Wielkopol­
ski w ramach planu 6-letniego 
m. in. oznaczają wybudowanie 
22 nowych zakładów przemysłu 
kluczowego i wzrost zatrudnie­
nia w przemyśle o 70 tys. osób.

ków zdrowia, zwłaszicza na wsi, 
żłobków w zakładach pracy i 
przedszkoli. Pomimo znanych 
ogólnie braków dużej liczby 
personelu sanitarnego, lekarzy, 
higienistek, położnych, wynisz* 
czonych tak katastrofalnie pod* 
czas ostatniej wojny, liczba 
istniejących już zakładów 
wszystkich tych kategorii jest 
kilkakrotnie wyższa niż przed 
wojną.

Upowszechnienie służby zdro* 
wia, realizowane w coraz więk* 
szym stopniu na wszystkich od* 
cinkach, stwarza podstawy do 
dalszego zwalczania śmiertelno­
ści niemowląt, a przede wszy* 
stkim biegunek wieku niemo* 
wlęcego, pochłaniających rok* 
rocznie tyle ofiar.

Ale najbardziej rozbudowa* 
na akcja fachowa nie będzie w 
stanie opanować zagadnienia 
bez należytego uświadomienia 
i ścisłej współpracy ogółu spo­
łeczeństwa, bez uśwmdcmienia 
sobie przez wszystkich tez wy* 
jątku całej wagi tego zagadnie* 
n.a dla narodu i Państwa. 
Przede wszystkim jednak akcja 
ta powinna objąć osoby naj* 
bardziej zainteresowane i naj­
bardziej pomocne, tj. obecne 1 
przyszłe matki naszych dzieci.

Musimy dołożyć wszelkich 
starań, by zrozumienie tego za* 
gadnienia i konieczności sku* 
tecznego zapobiegania nadmier* 
nej śmiertelności niemowląt 
dotarło do najbardziej odle* 
głych zakątków naszego kraju, 
do najmniej jeszcze uświado* 
mionych jego obywateli, by nie 
było nikogo, kto w ten lu;b in­
ny sposób nie zetknąłby się z ak* 
cją, przeprowadzaną w tym Ty* 
godniu Matki j Dziecka. I gdy 
uda nam się dokonać tego te* 
raz, to możemy być pewni, że 
akcja ta, raz rozpoczęta będzie 
się skutecznie rozwijała nadal. 
I wtedy będziemy mogli sobie 
powiedzieć, że nie straciliśmy 
czasu ani wysiłków, że wypełni* 
liśmy włożony na nas obowiązek, 
że przyczyniliśmy się wmiarę na* 
szych możliwości do realizacji 
marzeń o stuleciu dziecka, jak 
nazwano wiek XX.

A nagrodą najwyższą będzie 
za to radosny uśmiech dziecka, 
uratowanego od śmierci i oho* 
rób, będzie zwiększenie liczby 
przyszłych budowniczych Pol*

z ręcznym konaniem buraków
Maszyna coraz częściej za­

stępuje człowieka przy bardzo 
ciężkich robotach rolnych. Jesz­
cze wielu z nas pamięta sierpy 
przy żęciu zbóż, zastąpione ko­
sami, żniwiarkami, a ostatnio 
snopowiązałkami. Cepy ■.— zo 
stały już przygłuszone stuko­
tem młocaiek i młocarń paro­
wych — tzw. parówek. Coraz 
mniej rolników przy wykop-

pracowali nad maszyną do ko­
pania buraków. Maszyna taka 
skróciłaby rolnikom okres 
wykopek buraków i znacznie 
podwyższyłaby opłacalność 
plantacji. Prace te zostały u- 
wieńczone pomyślnym wyni­
kiem. Oto w ub. piątek byliś­
my świadkami pierwszych prób 
kopaczek do buraków cukro­
wych na polach majątku Czacz

Najlepsze są kopa 
czki. Jedyną ich 
wadą jest to, 
potrzebują siły 

lub 4 koni

kach ziemniaków posługuje się 
tzw. hakami. Robotę tę o wiele 
krócej, szybciej i taniej wyko­
nuje maszynowa kopaczka.

wielu lat inżynierowie

źe
3

wyorywacz 
może zdobyć oby 
watelstwo wśród 
maszyn rolniczych, 
o ile będzie miał 
jeszcze jedno kół­

ko z przodu

Jeden z pokazanych wy- 
orywaczy buraków, który 
miał najmniej zwolenników 
wśród 
rów na

rolników plantato- 
pokazie w maj.

Czacz

te palce dostaje się

pod Kościanem Próbom przy­
glądało się wielu inżynierów- 
rolników, inspektorów rolnych, 
plantatorów buraczanych z wo­
jewództwa i przedstawicieli 
Zjednoczenia Cukrowniczego 
Zademonstrowano pracę 3 płu- 
gów-wyory waczy z Fabryki Ma­
szyn Rolniczych w Strzelcach 
Opolskich i 3 kopaczki. Jeden 
z pługów okazał się mniej prak­
tycznym. Dwa inne wymagają 
tvlko małych poprawek. Do­
skonale nadają sie one do prac 
na mn;eiszych plantacjach przy 
sile tylko 2 koni.

Najlepiej egzamin zdały ko­
paczki maszynowe. Są to zwy­
kłe kartoflarki zaopatrzone w 
4 żelazne palce na miejscu no­
ża zagłębiającego się w ziemię. Nr 280

Ponfędzy
burak o obciętym wierzchołku 
z liśćmi, wychodzi na wierzch, 
z ziemi otrzepują go i odrzu­
cają wirujące żelazne łapy. 
Mimo bardzo twardego gruntu, 
w którym ręczne narzędzia nie 
mogły podołać odłamując bu­
raki, kopaczka maszynowa pol­
skiej konstrukcji, ciągniona 
przez cztery konie doskonale 
dawała sobie radę. Okaleczeń 
stwierdzono bardzo mało. Z 
trzech zademonstrowanych ma­
szyn najmniej praktyczną oka­
zała się kopaczka niemiecka 
Lanz. Przypuszczać należy, że 
pilskie kopaczki po próbach 
ulegną pewnym porawkom i w 
najbliższych latach znajdą się 
’uź na majątkach i gospodar­
stwach chłopskich, (jp)
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4 lata intensywnej pracy Przeszło 2000 osób w powiecie wolsztyńskim
zdobyło odznakę sportowej

Zarzgdu Miejskiego w Zielonej Górzei

Jedną z pierwszych j zasad­
niczych prac administracji 
miejskiej w Zielonej Górze by­
ło usunięcie wszelkich śladów 
n emczyzny. Już w połowie 1945 
roku napisów niemieckich w 
mieście niemal nie było.

Niemałe zadanie w tym czasie 
miał Zarząd Nieruchomości 
Miejskich, który przyjmując w 
administrację wszystkie budyn­
ki — otrzymał m. in. 120 zde­
wastowanych domów mieszkal­
nych. Zorganizowany nadzór 
nie byl rzeczą łatwą o czym 
świadczy najlepiej fakt, iż 
wówczas ukarano administra­
cyjnie ponad 60 szabrowników 
a kilkudziesięciu innych odda­
no w ręce prokuratora.

Równocześnie przystąpiono 
do remontów i konserwacji do­
mów.

Własne warsztaty naprawcze, 
przeprowadziły gruntowny re­
mont kilkudziesięciu domów, 
nie licząc wielu prac zabezpie­
czających i normalnych robót 
konserwacyjnych. Podwyżka 
czynszów przyniosła nowe fun­
dusze na kapitalne remonty do­
mów. Dotąd wpłacono na fun­
dusz mieszkaniowy ok. 10 mil. 
zł a poza tym Zarząd Miejski 
uzyskał z FGM subwencje na 
remonty dalszych domów. 
Wkrótce ruszyły unieruchomio­
ne przez okupanta wodociągi. 
Niestety przerost ludnościowy 
Zielonej Góry powoduje, że 
studnie wodociągowe nie mogą 
nadążyć dostarczać mieszkań­
com potrzebnej ilości wody. 
Stąd też czyni się obecnie sta­
rania o nowe kredyty, celem 
dalszej rozbudowy wodocią­
gów.

Rzeźnia Miejska także przed­
stawiała stan godny pożałowa­
nia 1 była raczej wielkim ru­
mowiskiem. W niedługim je­
dnak czasie urchomiono kotły 
parowe, naprawiono instalację 
wodociągową, parową 1 elek­
tryczną. W roku 1947 po wielu 
trudach i to dzięki tylko mie­
szkańcowi Władysławowi Szku- 
dlarkowi, który zabezpieczył u 
siebie pasy transmisyjne war­
tości kilkuset tysięcy złotych 
— oddano do użytku chłodnię. 
Dziś, Rzeźnia Miejska produkuje 
nawet lód sztuczny.

Gazownia miejska również 
nie lepiej przedstawiała się w 
chwili przejęcia. Piece były 
zdewastowane i nieczynne a 
zbiorniki podziurawione. Wspól­
nym wysiłkiem wszystkich pra­
cowników została jednak uru­
chomiona już w lutym 1946 r., 
a dziś przystąpiono do odbudo­
wy dalszego pieca 3-komorowe- 
go z generatorem.

Równocześnie z innymi za­
kładami użyteczności publicz­

Prawne 6 i pot miliona ziuiyMMim 
tytułem odszkodowań

40 przodowników weterynaryjnych 
zaopatrzono w narzędzia i medykamenty

Nasza gospodarka narodowa ponosi rokrocznie olbrzymie 
■traty w inwentarzu domowym. Nie były one dotąd objęte sta­
tystyką. Dopiero eksperymentalne wprowadzenie z dniem 1 sty* 
cznia br. obowiązkowego ubezpieczenia koni 1 krów w po* 
wiecie krośnieńskim, pozwoliło zorientować się w wysokości 
tych strat i wyciągnąć z tego odnowlednie wnioskl. Nie tru* 
dno obecnie przeliczyć wspomniane straty na gotówkę w ska­
li krajowej.

Wprawdzie w całym kraju 
mogą rolnicy ubezpieczać swe 
konie i krowy na zasadach u- 
mownych, jednak w tym wy­
padku nie uwzględnia się aspe­
ktu społecznego. Ubezp eczają 
się raczej chłopi bogaci, przy 
czym składki są nieco wyższe 
niż w ubezpieczeniu obow'ąz* 
kowym. Przymus natomiast o- 
bejmuje wszystkich rolników 
oraz wszystkie konie i krowy 
bez względu na ich wiek za tę 
6amą składkę. Ten rodzaj ubez­
pieczeń, wprowadzony tytułem 
próby w jednym powiecie, po­
siada charakter wybitnie spo­
łeczny. Dowodzą tego niżej 
przytoczone cyfry. Otóż w tym 
eksperymentalnym powiecie 
wpłacono 6 270 000 zł składek, 
a do końca września br. PZUW 
wypłacił tytułem odszkodowań 
6 420 000 zł, czyli więcej niż 
pobrał składek.

Ten rodzaj ubezpieczeń zda! 
■atem z punktu widzenia spo­
łecznego 6wój egzamin. Dlatego 
też dla celów porównawczych 
zostanie wprowadzony z no* 
wym rokiem w dwóch dalszych 
powałach: mogileńskim i kro* 
toszyńskim.

Wysokie straty wśród inwen­
tarza zwróciły uwagę miarodaj­
nych czynników na zdrowot-
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Ministerstwo Zdrowia zamie­
rza uruchomić Jeszcze w roku 
1950 nowe wydzielone pora 
dnie specjalistyczne w ramach 
powszechnej służby zdrowia.

Z kredytów Ministerstwa 
[powstać ma w przyszłym roku

Nr 280ABCD w Poznaniu Wojewódzka Pora-

nej powstała także straż miej­
ska. Obecnie strażacy zielono­
górscy chlubią się nowymi wo­
zami, motopompami i hydranta­
mi.

i Oddzielną jakoby pozycję 
stanowi szkolnictwo, w które­
go rozwój Zarząd Miasta wkła­
da wiele serca no i... pieniędzy. 
W mieście czynnych jest 6 
szkół podstawowych, jedna śre- 

I dnia szkoła zawodowa oraz 
i dwa przedszkola — naturalnie 
i nie licząc szkół państwowych. 
Z uwagi na wielką ilość dzia­
twy w wieku szkolnym, zacho-

I dzi potrzeba budowy nowych

w Muzeum Ziemi Lubuskiej

i

W Muzeum Ziemi Lubuskiej 
w Gorzowie zorganizowano w 
ostatnich miesiącach szereg in­
teresujących wystaw malar­
skich. W styczniu dali prze­
gląd swych prac plastycy lubu­
scy. Była to trzecia z rzędu 
wystawa tego rodzaju na tere­
nie Ziemi Lubuskiej, a druga 
w Gorzowie. Wprowadzono tu 
pewnego rodzaju novum. Przy­
jęło się, że amatorzy zaczęli 
wystawiać razem z zawodowy­
mi artystami. Plastycy lubuscy 
zdobyli sobie już pozycję, a po 
wystawie plastyków Ziem Od­
zyskanych we Wrocławiu, 
gdzie artyści nasi odnieśli suk­
ces, zaczęto wymieniać ośro­
dek gorzowski obok wrocław­
skiego i szczecińskiego. Ostat­
nia wystawa stała na wyższym 
poziomie niż poprzednia.

Po wystawie artystów lubu­
skich zorganizowano wystawę 
pt. ,,Łagów". Motywy z tej 
miejscowości malowali plasty­
cy innych ośrodków polskich. 
Miarą zainteresowania czynni­
ków oficjalnych były liczne za­
kupy. Min. Kultury i Sztuki i 
Nacz. Dyrekcji Muzeów. War­
szawą reprezentowali artyści: 
Rafałowski i Gerzabek; Poznań 
— Polański, Kopiński, Teissey- 
re, Piasecki; Kraków — Łakom- 
ski, Rudzka-Cybisowa i Rzepiń­
ski. Wystawiali swe prace tak­
że artyści wrocławscy (Kircha), 
z Sopotu — Wołyński, z Toru­
nia — Niesiołowski.

Z kolei zorganizowano wy­
stawę rysunków szkolnych. 
Przemówiło tu dziecko ze swo­
ją bezpośredniością i naiwno­
ścią, wykazując przy tym czę­
sto duże zdolności i wyczucie 
koloru. Wśród wystawionych 
rysunków znalazł się szereg 
poważnych pozycji, mimo nie­

ność zwierząt. Aby ją podnieść 
— szkoli 6ię przodowników 
weterynaryjnych, a PZUW ob* 
darowuje poszczególne powiaty 
apteczkami weterynaryjnymi i 
cennymi książkami fachowymi.

W Krośnie Odrzańskim od* 
było się w dniu 6 bm. uroczy* 
ste zakończenie kursu dla 
przodowników weterynaryj­
nych oraz wręczenie 40 apte» 
czek, które otrzymały wszyst* 
kie gminy oraz poszczególne 
gromady tego eksperymental­
nego powiatu. W skromnej u» 
roczystości wzięli udział: na* 
czelnik Woj. Wydziału Wete­
rynarii d'r Krygicz, dyr. PZUW 
mgr Kołodziejczak, starosta Bo­
jarski oraz przedstawiciele par­
tii *politycznych i związków za­
wodowych. (pl) 

W roku 1950 powstanie w Poznaniu

poradnia okulistyczna

gmachów szkolnych — co zre­
sztą przewiduje się w planie 
6-letnim.

Zarząd Miasta prowadzi rów­
nież szeroko zakrojoną akcję 
opieki społecznej. Na terenie 
Zielonej Góry czynne są obe­
cnie zakłady: Dom Opieki dla 
Dorosłych, Miejski Żłobek i 
Kuchnia Publiczna a ostatnio 
Punkt Opieki nad Matką i Dzie­
ckiem.

Tak mniej więcej 
wia się w grubszych 
okres pierwszych 4 
gospodarki miejskiej 
nej Górze. (R. B.) 

---------------------- --------------------------

Interesujące wystawy malarskie

przedsta- 
zarysach 

i pół lat 
w Zielo-

zręczności technicznej i naiw­
ności.

W zupełnie inny świat wpro­
wadziła widzów wystawa drze­
worytu japońskiego. Pejzaże, 
sceny rodzajowe, Japończy­
cy w egzotycznych strojach, 
żaglowce, morze i jego fauna, 
ryby, kraby i in., wszystko to 
przedstawione było w sposób 
realny, a jednak artystyczny.

Gorzów winien być zadowo­
lony, że posiada placówkę u- 
możliwiającą kształcenie gustu 
i wyżycia się estetycznego, do 
czego, jako uzupełnienie, służy 
otwarta ostatnio czytelnia pu­
bliczna, zaopatrzona w książki 
i czasopism z dziedziny prehi­
storii i sztuki., (ipc)

Dzieci nie $q winne...
W uzupełnieniu naszego artyku- 

łu z dnia 5 bm. o masakrze psów 
w Pamiątkowie, podajemy wypo­
wiedź kierownika szkoły w tejże 
miejscowości a naszego stałego 
czytelnika ob. Stefana Kosiby. Po­
nieważ z relacji świadka, opisują­
cego zajście, możnaby sądzić, że 
winę za dopuszczenie dzieci na 
widowisko ponosi miejscowe nau­
czycielstwo, ob, Kosiba wyjaśnia, 
że

„masakra odbywała się na tzw. 
Rynku, zabudowanym kilkunastu 
domami w trójboku, na najbar­
dziej zaludnionym iterenie groma­
dy, przy głównej drodze do 
szkoły i stacji kolejowej. Nau­
czycielstwo tutejszej Szkoły Po­
wszechnej zajęte prącą na tere­
nie szkoły i nie opuszczające te­
goż miejsca aż do zakończenia 
nauki, nie wiedziało zupełnie o 
mordowaniu psów na miejscu, jak 
równie nie wiedzieła o tym mło­
dzież szkolna która jest stale pod 
ścisłym nadzorem swych wycho­
wawców. Widzami przygodnymi 
mogła być część młodzieży, koń­
cząca lekcje o godz. 11.35 i 12.30 
udająca się do domów w kierun­
ku odbywającej się kaźni. In­
terwencję w rozejściu się mło­
dzieży do domów przeprowadzi­
łem osobiście wraz z iedną z 
nauczycielek, idąc w kierunku 
stacji kolejowej o godz. 12.50. 
Nie jest to również winą samej 
młodzieży która idąc drogą, mi­
mo woli przystanęła, zaskoczona 
niesamowitym i niespotykanym 
obrazem publicznego i masowe­
go mordu zwierzęcego".

Rzecz jasna, że za wypadek ten 
winić nie można ani nauczyciel­
stwa ani też dzieci, które przypad­
kowo stały się świadkami nieco­
dziennego widowiska. Winni są tu 
wyłącznie organizatorzy masowe, 
go mordu psów i oni tylko ponio­
są — miejmy nadzieję — najsu­
rowsze konsekwencje swego po­
stępku.

Premie dla kobiet
Urząd Wojewódzki w Pozna­

niu okólnikiem z dnia 17 wrze­
śnia br. poinformował wszy­
stkie wydziały powiatowe o 
nowym zarządzeniu Min. Komu­
nikacji.

Zarządzenie to mówi, że ko­
bieta zatrudniona w służbie 
kolejowej przy robotach inwe­
stycyjnych, a korzystająca z 
12-tygodniowej przerwy na 
czas połogu nie traci praw do 
premii ustalonej uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 23 maja 1947 
r. Premia przysługuje kobiecie 
wówczas, jeśli pracownica w 
okresie przedpołogowym pobie­
rała wspomnianą premię w 
myśl warunków przewidzia­
nych uchwałą, (u) 

dnia Okulistyczna, która scen­
tralizuje lecznictwo w tym za 
kresie. Przy poradni działać bę­
dzie utworzone wcześniej Po 
gotowie Okulistyczne.

Na terenie całego kraju 
powstanie 7 takich poradni.

(Ss)

Wiele atramentu wypisało się na temat umasowienia spor* 
tu n® wsi. Ale nie żałujmy go, bo już teraz zbieramy plony 
naszej pracy. Sport na wsi to nie tylko kopanie piłki, skoki 
czy też biegi. Dobrze pojęte współzawodnictwo na niwie spor­
towej to przede wszystkim wychowanie nowego, zdrowego 
człowieka.

Rzucone hasło umasowienia 
sportu zostało należycie pojęte 
w powiecie wolsztyńskim. Prze­
prowadzona w ciągu miesiąca 
września próba sprawności fi­
zycznej w trójboju lekkoatlety­
cznym wykazała, że młodzież 
garnie się masowo do sportu. 
Ogółem w trójboju Ibrało uidtział 
2 564 młodzieży, w tym męskiej 
z miasta 537 i wiejskiej 1136. 
Młodzież wiejska skupia się w 
Ludowych Zespołach Sporto­
wych i drużynach „SP". Próba 
zakończyła się sukcesem, gdyż 
w powiecie wolsztyńskim od­

1000 mieszkań brakuje w Ostrowie
Miasto Ostrów pod względem 

liczby mieszkańców rośnie w 
szybkim tempie. Warto przy­
pomnieć, że 400 lat temu O* 
strów był wsią. W roku 1718 
liczył — 3339 mieszkańców. 100 
lat temu Ostrów posiadał 4891 
mieszkańców. Po wybudowaniu 
węzła kolejowego ilość miesz* 
kańców wzrastała stale. W ro­
ku 1917 w Ostrowie było już 
13 887 osób, a w rotku 1921 — 
16 421. Spis ludności przepro­
wadzony w roku 1931 wykazał 
już 19 560 mieszkańców. Od te­
go czasu datuje się rozbudowa 
miasta, dzięki czemu w roku 
1934 naliczono w Ostrowie 
27 338 mieszkańców, a więc 
przez 3 lata przyrost wyniósł 
około 8 tysięcy osób. Przez 
przyłączenie podmiejskich o- 
siedli Zacharzewa, Krępy i Zęb* 
cowa od roku 1934 liczba lu­
dności znowu powiększała się 
i wynosiła w roku 1939 — 
31 863 osób.

Po okresie wojennym Ostrów 
rozbudowuje się bardzo powoli, 
a z© względu na uprzemysło­
wienie liczba ludności szybko 
rośnie. Wzrasta również liczba

Ze sportu
Juniorzy leszczyńscy

na boisku
Mecz o mistrzostwo klasy C 

POZPN rozegrany w Lesznie 
pomiędzy miejscowymi druży­
nami: juniorami Kolejarza a 
Gwardią I zakończył się zasłu­
żonym zwycięstwem Kolejarza 
w stosunku 4:2 (1:1). Bramki
dla Kolejarza zdobyli: Kaźmier- 
azak 3 i Pasternak 1. Dla Gwar­
dii Ignaczak i Dembowski. Sę­
dziował dobrze p. Zaworski z 
Poznania.

Gwardia (Śrem) 0-0 
Kolejarz (Leszno) z*-z*

W spotkaniu o mistrzostwo 
klasy B pomiędzy Gwardią 
(Śrem) a miejscowym Koleja­
rzem mecz po zaciętej grze za­
kończył się wynikiem remiso­
wym 2:2 (2:1). Wynik nie
krzywdzi żadnej z drużyn, acz­
kolwiek drużyna gości była 
szybsza i lepsza technicznie. 
Gospodarze mieli więcej z gry, 
lecz gubili się w zawiłyidh kom­
binacjach podbramkowych. 
Bramki zdobyli dla gości Warot 
i Brygier po jednej. Dla gospo­
darzy Pacholski i S korski z 
karnego. Sędziował obiektywnie 
p. Frankowski z Kościana. Wi­
dzów około 800 osób.

Kolejarze z Leszna i wrześni
spotkali się na ringu

Spotkanie bokserskie o mi­
strzostwo klasy B pomiędzy 
Kolejarzem (Września) a miej* 
scowym Kolejarzem zakończyło 
się zasłużonym zwycięstwem 
gospodarzy w stosunku 4:10. 
Wynik] walk od wagi muszej 
do ciężkiej: Jaskólski (W) prze­
grał na punkty z Łabędzkim 
(L); Wawrzyniak (W) uległ 
przez t. k. o. w trzecim starciu 
Majewskiemu (L); Tasiemski 
(W) przegrał przez dyskwali­
fikację z Gauzerem (L); Biskup 
(W) i Jankowski (L) zostali 
zdyskwalifikowani za nieczystą 
walkę; Witek (W) wygrał w 
drugim starciu przez t. k. o. ze 
Skrzypczakiem (L); Szczepaniak 
(W) wygrał przez dyskwalifi­
kację Szymkowiaka w drug'm 
starciu; Stachura (L) zdobył 
punkty w. o. z braku przeciw­
nika; Słiwczyński (W) poddał 
się w pierwszym starciu Domi­
niakowi (L) Sędziował w ringu 
słabo p. Zbieraki z Poznania. 
.Widzów około 2 tysiące, (R) 

znakę sportową zdobyło 2 339 
osób. W grupie młodzieży w 
wieku od 11 do 15 lat wyniki 
pretendujące do noszenia od­
znaki sportowej uzyskały 52 
dziewczynki i 168 chłopców, w 
grupie od 15 do 20 lat — 680 
dziewczynek i 1245 chłopców, a 
z grupy ponad 20 lat odznakę 
zdobyło 87 kobiet i 217 męż­
czyzn.

Ze młodzież garnie się maso­
wo do sportu niech posłuży do­
bry przykład małej wsi Tarno- 
wa w powiecie wolsztyńskim. 
Ku radości nielicznej młodzie* 

zawieranych małżeństw, a w 
związku z tym zapotrzebowanie 
na mieszkania.

Według sprawozdania, złożo- 
nego na ostatnim posiedzeniu 
MRN przez kierownika Refera­
tu Kwaterunkowego Zarządu 
Miejskiego — w okresie od 
1 I 1949 roku do 30 IX 1949 
wpłynęło do Zarządu Miejskie­
go 1360 podań o mieszkania, z 
których 360 załatwiono pozyty­
wnie, a 1000 nie może być załat­
wionych wskutek braku miesz­
kań.

W okresie 9 miesięcy przy­
dzielono 2 mieszkania dla le­
karzy, 5 dla emerytów, 6 dla 
pracowników U. B., 8 mieszkań 
dla wojskowych, 11 dla funk- 
cjonariuszów M. O., 25 dla wol­
nych zawodów, 79 pracowni­
kom umysłowym, 97 rodzinom 
robotniczym i 127 kolejarzom. 
W tym przydzielono 97 miesz­
kań jednopokojowych, 143 skła­
dających się z pokoju i kuchni, 
71 z dwóch pokojów i kuchni, 
34 trzypokojowych i 15 miesz­
kań czteropokojowych.

Problem mieszkaniowy będzie 
rozwiązany w tutejszym mie­
ście przez zwiększenie budow­
nictwa, Organizacje spółdziel­
cze w pierwszym rzędzie win­
ny przystąpić do budowania 
pomieszczeń biurowych. Na te 
cele bowiem zajmowane są o- 
bęcnie mieszkania prywatne.

* (md)

I Olaf za nadużycia
Sąd Apelacyjny w Poznaniu 

na sesji wyjazdowej w Lesznie 
rozpatrywał w trybie doraźnym 
sprawę Edwarda Miszczaka b. 
komisarza ziemskiego w Lesz­
nie, o nadużycia na szkodę 
Skarbu Państwa, sięgające mi­
liona złotych. Miszczak skazany 
został na 10 lat więzienia, u- 
tratę praw publicznych i oby­
watelskich praw honorowych 
oraz konfiskatę całego mienia.

(R)

Wolsztyn rozooczaf 
Miesiąc Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Miesiąc Pogłębienia Przyja­
źni Polsko-Radzieckiej zainau­
gurowano w Wolsztynie w dn. 
8 bm. uroczystą akademią.

Po słowie wstępnym podin­
spektora szkolnego Borkow­
skiego i odegraniu Hymnu Naro­
dowego i „Międzynarodówki", 
zasadniczy referat, omawiający 
imponujące osiągnięcia Zwią­
zku Radzieckiego wygłosiła na­
uczycielka Zwolińska. Refera­
tem tym zapoczątkowała ona 
miesięczny cykl na temat osią­
gnięć naszego wielkiego sprzy­
mierzeńca, bowiem jak słusz­
nie zaznaczyła prelegentka 
„przez dokładne poznanie kraju 
radzieckiego, pogłębia 6ię przy­
jaźń polsko-radziecka”.

Część artystyczna akademii 
stała na wysokim poziomie. 
Szczególnie podobał fie występ 
fortepianowy Janiny Bakies 1 
wiersz ucznia średniej szkoły 
zawodowej Deglera pt. „Już 
nigdy więcej wony". Poza tym 
akademię uświetniły występy 
orkiestry Tow, Przyjaciół Żoł­
nierza pod dvr. Malca 1 chóru 
Lutnia, pod dyr. Domagalskie­
go. (trz)

.!_ GOSTYŃ- - - - - - ,
Stronnictwo Demokratyczne.

Plenarne zebranie w środę 
dnia 12 bm. o godz. 19, w lo­
kalu własnym przy Rynku 5.

ży, powiatowy inspektor kultu* 
ry fizycznej Józef Tomczyszyn, 
zorganizował w sierpniu br. Lu­
dowy Zespół Sportowy. Do ze­
społu tego z miejsca przystąpi­
ło 30 chłopców. Własnym wy­
siłkiem zbudowali oni boisko 
do piłki nożnej i skocznię oraz 
założyli sekcję piłkarską, lek­
koatletyczną i sekcję siatków­
ki. Dziesięciu zawodników LZS 
uzyskało jak na stosunki wiej­
skie i bez specjalnego trenin­
gu w trójboju lekkoatletycz­
nym doskonałe wyniki zdoby­
wając be-z większego wysiłku 
odznakę sportową, Z wyników 
tych na uwagę zasługują m. lin. 
w biegu na 100 m czas 11,6 sek. 
uzyskany przez Jużyka oraz w 
rzucie granatem 59 m uzyska­
nym przez Stanisława Tboral* 
skiego.

Dziiewięciu zawodników ak­
tywnego LZS z okazji M;ędzy» 
narodowego Dnia Pokoju urzą­
dziło w ub. niedzielę wyścig ko­
larski na trasie Tarnowa — Wol­
sztyn — Rakoniewice — Tarno­
wa. Wyścig ten zakończył się 
pełnym sukcesem zawodników, 
a kolarstwu przysporzył no­
wych entuzjastów.

Ludowy zespół w Tarnowie 
boryka 6;ę z trudnościami w 
nabyciu odpowiedniego sprzętu. 

Nie wątpimy jednak, że Powia­
towa Rada Sportu Wiejskiego 
przyjdzie z pomocą tym nowym 
entuzjastom sportu.

Na zakończenie letniego se­
zonu sportowego Powiatowy 
Inspektorat Kultury Fizycznej 
wspólnie z Powiatową Radą 
Sportu Wiejskiego i Komendą 
„SP*‘ przygotowuje się do ma­
sowych marszów jesiennych, 
które odbędą się 16 bm.. W 
marszach weźmie udział około 
8 000 zawodników, reprezentu­
jących wszystkie ośrodki szkol­
ne, .,SP", zrzeszenia sportowe 
i LZS-y oraz poszczególne 
branże związków zawodowych. 
Szczególnie start członków zw. 
zawodowych musi być w tym 
roku bardzo lćczny. (trz)

B KRONIKA

PAZ0ZIERK1K
ŚRODA

Maksymiliana
Słońce 6.11

zach.: 17.06
Księżyc w.: 18.54

zach,: 12.22

OSTRÓW
Ulgi dla emerytów. Miejska Ra­

da Narodowa podjęła uchwałę za­
stosowania 75 proc, ulgi w podat­
ku od lokali za rok 1949 osobom 
pobierającym zaopatrzenie emery­
talne z funduszów publicznych.

Plan badania młodzieży szkolnej 
w powiecie przedstawia się w mie­
siącu październiku lak następuje: 
dnia 11 bm. lekarka wyjeżdża do 
gromady Kałkowskie. 12 bm. do 
Kątów Śląskich, 14 bm. do Kon- 
radowa, 18 bm. do Czesławie, 19 
bm. do Gorzyc W., 21 bm. do Pru- 
ślina, 25 do Parczewa, 28 bm. do 
Lewkowa 29 bm. do Czekanowa.

Radiofonlzacja szkół. Wydział 
Powiatowy dysponuje większą 
kwotą na pomoc w radiofonizacji 
szkół w powiecie. Komitety Ro. 
dzicielskie, które dysponują pewną 
kwotą na radiofonizację, mogą 
czynić starania p dodatkową Sub­
wencję na ten cel.

Nowi członkowie Zarządu Miej­
skiego. Miejska Rada Narodowa 
dokonała w dniu 7 bm. wyboru no­
wych członków Zarządu Miejskie, 
go w osobach: dyr. Jerzego Du­
dzińskiego, Czesława Borkowskie, 
go i Władysława Ciesielskiego.

Zbiórka złomu 4 odpadków. W 
dniu 5 bm. zorganizowany został 
przy Powiatowym Zarządzie Gm. 
Spółdzielni „Samopomoc Chłop­
ska" Społeczny Komitet dla akcji 
zbiórki złomu i odpadków, którego 
celem będzie szerzenie propagan. 
dy i uświadomienie o tvm. że 
złom i odpadki są cennym surow­
cem w przemyśle polskim. Na tym 
odcinku ma być zorganizowane 
współzawodnictwo między mło. 
dzieżą szkolną, a gminnymi spół­
dzielniami „Samopomoc Chłopska",

Wycieczka k ' Jarzy do War. 
szawy. Koło ZZK nr 2 przy War­
sztatach Wagonowych zakończyło 
swój letni okres turystyczny wy. 
cieczką krajoznawczą do Warsza­
wy (24—26 września 1949). Wy. 
cieczka w składzie 512 osób otrzy­
mała do swej dyspozycji 6 zradio. 
fonizowanych wagonów pulmanow- 
skich. Podróż umilał jadący rów­
nież chór ZZK „Echo".

Oddział Redakcji 1 Administra­
cji Ostrów ul. Wolności 20, m. 3. 
tel. 422.

Ważniejsze telefony: Pow. Ko­
menda M. O. 579 Komisariat 
Miejski — 816 Ochotnicza Straż 
Pożarna — 350, Informacja Kolejo­
wa 601 i 602, Informacja Pocztowa 
02 i 03, Szpital Powiatowy (Staro, 
kaliska) — 435.

Repertuar kin: — „Piast" — 
, Trójka trefl", prod. czeskiej, 
„Słońce" — „Pieiń Tafqi”, prod, 
radzieckiej.

r



Fotografie nagrobkowe wiecz. 
notrwałe. ..Elchafilm", War. 
szawa Marszałkowska 108. 
Informujemy listownie. 10b-3

Dnia 8 października 1949 zmarł po długich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św 
przeżywszy lat 56, śp. ’

Dnia 8 X 1949 r. zmarł, śp.

Jarosław Szeffer
Jarosław Szeffer

Pogrzeb odbędale się dzisiaj, tj. wtorek 
Jeżyeach° ^°dZ‘ 11 z kaplicy cmentarnej na 

W ciężkim smutku pogrążone 
żona, matka 1 rodzina

Poznań, ul. Dąbrowskiego 98 m. 12

kierownik sekcji technicznej
W Zmarłym straciliśmy długoletniego 1 za­

służonego pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w wtorek dnia 11 bm., 

o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.
Dyrekcja 1 pracownicy

10a-90 P. P. Film Polski
Okręg. Zarząd Rozpowsz. Filmów w Poznaniu

Dnia 9 października 1949 zasnął w Bogu, śp.

Jan Burlaga 
przeżywszy lat 43.

pogrzeb odbędzie się w środę, 12 paździer­
nika, o godz. 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina

Poznań, Karwowskiego 8

Poszukiwani są celem natychmiastowego zatrud­
nienia na korzystnych warunkach:

felczerzy weterynaryjni 
sanitariusze weterynaryjni

Osobiste lub pisemne zgłoszenia kierować należy 
w terminie do dnia 15 XI 1949 r. do Urzędu Woje­
wódzkiego Wydział Weterynarii w Szczecinie, ul. 
■Wały Chrobrego 4, przedkładając: podanie o zatru­
dnienie, życiorys dowody przygotowania fachowe­
go, zaświadczenie z ostatniego miejsca pracy, dwie 
fotografie, dokumenty stwierdzające stosunek do 
służby wojskowej. l#b-26

Wolne posady

Apteka w Śremie poszukuje 
magistra(y). pomocnika(cy) z 
praktyką.____________ c212o
Apteka Poznaniu poszukuje 
magistraty) z praktyką Ofer­
ty: PAR Ratajczaka 7 dla 
10,145. ____________ p5959
Gosposia pierwszorzędna do 
dobrego domu potrzebna (4 do. 
rosłe osoby). Oferty: PAR. Ra. 
tajczaką 7 dla 10,121.

P5938

Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych 
w Poznaniu 

przyjmię

2 pomocników 
palacza

ao obsługi centralnego 
ogrzewania. Zgłosze­
nia ul. Mickiewicza 2 

pokój 117 10a-64

Magistra lub pomocnica apte­
karska potrzebna do apteki na 
prowincji. Wynagrodzenie wg 
umowy. Oferty Głos Wielko­
polski nr 11778._________
Gosposia samodzielna, uczci­
wa. dobrym gotowaniem, refe­
rencjami potrzebna zaraz. — 
Zgłoszenia: Matejki 6, m. 8 
między 16—19._______11768
Potrzebna niania do 2 dzieci. 
Świerczewskiego 17 m. 2. 
 11766 
Pomoc domowa potrzebna. Ka. 
nałowa 4 m. 10. _ 11776
Młodsza pani do Czytelni na 
4 godziny potrzebna. Oferty nr 
1961 z życiorysem i referen. 
cjami do Czytelnika. Czerwo­
nej Armii 1.  c2153
Gosposi poszukuję. Sołacz. Li. 
tewska 17. m. 3. od godz. 16. 
________________ _ C2158 
Osoba do zamiatania ulicy w 
koło willi przy Wolsztyńskiej 
zaraz potrzebna. Fredry 1. 
Matysiak. _ ______  p5961
Kucharz wykwalifikowany po­
trzebny Spółdzielnia Powsze­
chna Gniezno. St31ina 5.
____________________ 10b-30 
Pomoc domową przyjme zaraz. 
Zgłoszenia: Poznań. Kossaka 
nrjl. m. 4, _ _____ __11804
Potrzebna wychowawczyni — 
opiekunka do dziecka 10 mie. 
siecznego. Kwalifikacje refe­
rencie. Łódź Wólczańska 43— 
37. Dębscy.________ lOb 33
Dziewczyna z dobrym gotowa, 
niem potrzebna zaraz. Piekar, 
nia. św. Marcina 56.__ c2169
Malarze młodzi mogą się zga­
sić. Droga Dębińska 1 zakJad 
malarski.____________ p 5 9 95
Pomoc domowa, przychodnia, 
potrzebna Grodziska 37 m. 3. 
__________________ 11832 

Fryzjerka potrzebna. Daszyń­
skiego 82.______ k!021
Robotnik do Wytw. Wyrób. Me­
talowych zaraz „Apana" Chu­
doby 20 (Skarbowa). p6017
Pomoc domowa potrzebna. — 
Rzeźnictwo, Poznań - Główna. 
średnia 2.______ p6016 
2 dziewczyny, chętne do pra. 
cv. zaraz potrzebne. Wytwór­
nia Zabawek. Kozią 8. p6015
50 kobiet do kopania (prace 
ziemne) poszukuje natychmiast 
Państwowy Browar Kobylepole. 
Dowóz i powrót z miejsca 
oracv zapewniony. Zgłoszenia: 
Państwowy Browar. Poznań 
Półwiejska 25. p6011

fi

Redakcja; Poznań, ul Dzlałyńsktch W Telef->r<y 
redaktor naczelny 52909. wst,
seler redakcH 50-662 dział anielski 50-232. oncnv 
iO 284 1 64-72
Redaktor naczelny? Jan Zagterskl
Administracja (prenumerata! Poznań tjtMarsz 
Rokossowskiego 16. tel. 6972 Konto PKO 
znaft V 4499 „Biuro ogłoszeń* Poznań, al Wyspiańskiego >■ 
t otr.. tel. 64-75 1 62-70 Konto PKO Poznań «99 
Wydawcę: Soółdz Wydawn -Ośw -Czytel 
nlk“ Delegatura w poznaniu ul Wyspiańskie 
en 10 tel 62 70 __________

Tłoczono- Wielkopolskie ZaV«4» Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 
Zakład Główny w Poznaniu K—330

Pomoc domowa na przedpo­
łudnie. Ratajczaka 36. n. 19. 
________________ ' P6007
Pomoc domowa z gotowaniem 
do 1 osoby. Al. Wielkopolska 8. 
m. 2b. 11856

Centrala Rolnicza 
Spółdzielni Samopo­
moc Chłopska" Okr. 
Oddział w Poznaniu, 
pl. Wolności 18 

poszukuje 
2 rutynowanych

INŻYNIERÓW 
BUDOWLANYCH 

wzgl. techników bu­
dowlanych.

lóa-88

Gospodyni solidna lub dziew, 
czyna potrzebna. Leszczyńskie. 
go 11 m, 1.________ p6021
Pomoc domowa, dochodząca, 
przed południem. Mickiewicza 
nr 15, m. 2._______ p6023
Pomoc domowa do wszelkich 
prac w restauracji, na wyjazd. 
Staszica 20. m._ll^__11865
Gosposia do lekarza zaraz po­
trzebna. Daszyńskiego 96. m. 7. 
________ (___________11862 
Gosposia, może być z dziec­
kiem. do gospodarstwa wiej. 
skiego. Oferty Glos Wielko, 
polski nr 10a-86.

Dziewczyna z noclegiem po­
trzebna. Rokossowskiego 70. 
m._ 8._______________11840
Pomoc domowa gotowaniem, 
referencjami potrzebna. Wa­
runki dobre Rzeczypospoli. 
tej 1. m. 3. od 14—20. 11851
Potrzebna pomoc domowa bez 
prania. Dąbrowskiego 53/55. 
m. 5 godz. 10—12.___11845
Pomoc domowa dla 2 osób na 
dobrych warunkach potrzebna 
zaraz.’Ul. Sporna 11 (parter).

11861

Szuka posady

Fotolaborant poszukuje pracy. 
Oferty Glos Wlkp. nr 11710.
Samodzielna księgowa z dłu. 
goletnią praktyką przvjmie po. 
sadę. Oferty G‘os Wlkp. Ro 
kossowskiego 16 nr 1820. 
___________________ F1916 

Starsze małżeństwo poszukuje 
stróżostwa lub administracji 
najchętniej domu wyuczonym, 
za skromnym wynagrodzeniem 
i małym mieszkaniem. Oferty 
Głos Wlkp. nr 11494. ____
Inteligentna z synem poprowa­
dzi dom kulturalnej osobie. — 
Warunki do omówienia. Oferty 
Głos Wlkp. nr 11760.

Księgowy bilansista poszukuje 
zajęcia nopo udniowego. Ofer. 
ty Głos Wlkp, nr 11782.
Starsza inteligentna poszukuje 
posady gospodyni u samotnych. 
Oferty Głos Wlkp. nr 118O3._
Student przyjmię posadę noc. 
nego stróża. Oferty Glos Wiel­
kopolski nr 11829._____
Maszynistka, początkująca biu. 
rowa szuka posady. Oferty 
Głos Wlkp. nf 11836._______
Początkująca maszynistka szu. 
ka odpowiedniej posady. Ofer­
ty Glos Wiko.. Rokossowskie- 
go 16. nr 1856._______ F1952
Księgowy bilansista, dhigolet. 
nia praktyka handel państwo­
wy spółdzielczość przyjmię 
prace mieście powiatowym — 
1 listopada. Oferty: Czytelnik 
Wrzeszcz Grunwaldzka 8. pod 
..Powiat". 10b-31

Ogłoszenie
Wojewoda Poznań­

ski decyzją nr A. C. 
II 7/133/47 z dnia 30. 6. 
49 orzekł zmianą na­
zwiska obywateli pol­
skich Stanisława, Mar­
celego i Heleny Labi- 
jak zamieszkałych w 
Janowcu Wlkp., pl. 
Wolności 6 na Labiak.

Powyższa zmiana 
rozciąga się na żonę 
Stanisława Rozalię, i 
żonę Marcelego Hen­
rykę.10a-84

Księgowy zmieni posadę. Ofer. 
tyGlosWlkp. nr_11837._____
Stróż nocny szuka posady. — 
Oferty Głos Wlkp. Rokossow. 
skiego 16 nr 1849. F1945
Stolarz samodzielny z włas­
nym warsztatem i narzędziami 
poszukuje pracy. Oferty G os 
Wielkop.. Rokossowskiego 16 
nr 1847. F1943

Nauka

Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, Jan Szczu 
rek. al. Marcinkowskiego 2a.

 11297
Tańców nowoczesnych naro. 
dowych. step, wyucza M. Szczu­
rek. Zeylanda 2, p5815
Szkoła Przysposobienia Han 
dlowego pl Wolności 2 przyj­
muje zapisy.__________10a-12
Kursy stenografii rozpoczyna­
my 17 października Kupiecki 
Instytut Wiedzy Zawodowej 
Zgłoszenia Zwierzyniecka 13 
godz 8—15 17—19 tele
fon 529-08_________  p5850
Kupiecki Instytut rozpoczyna 
17 października kursy handlo 
we księgowości podstawowe! 
i dla zaawansowanych steno. 
grafii. — Zapisy informacje: 
Zwierzyniecka 13 godz. 8—15 
17—19 Telefon 529 08
___________________  05910

Łacina, nowoczesne języki, do 
matury. Romington Józefa 5. 
m. 5.___________ 11793
Gry fortepianowej uczy Halina 
Poniecka, Piekary 13b m. 8. 
_____ ______________P6005

Do maturalnych zespo’ów — 
przyjmuję uczniów. Łukasze. 
wieża 2 m, io,_______ 11825
Zabawki, pantofle, lalki, kwia. 
ty. maskotki’. Dwutygodniowe 
kursy Izby Przemysłowo-Han­
dlowej. Początek 17 paździer. 
nika i 2 listonada. Informa, 
cje: Marynarska 13. parter. 

11831

Osobiste
Świadkowie zajścia nocnego 
z dnia 24. na 25. 9. 1949 
przy ul. Mickiewicza uprzejmie 
są proszeni o zgłoszenie się 
ul. Mostowa 37. m. 5. F1953
Ostrzega się przed nabyciem 
Fiekarni od ob. Stanisława 
Dworczaka. przy ul. Rzeczy­
pospolitej 4. Właściciel domu 
Franciszek Bukczyński, Poznań. 
Urbanowska 18_______ 11869
Welony, suknie ślubne naj- 
modnieisze wypożyczam, we­
lony upinam. Mickiewicza 28. 
______________p59M 
Za długi Franciszka Bolewskie. 
go nie odpowiadam. Jadwiga 
Bolewska (żona). Poznań. Blu. 
szczowa 4. kl020

Sprzedaże

Materace wyścle*ane wykonu­
ję . Rekorda" ul Kurzanoga 
(boczna Ratuszowej). p5785
Akumulatory samochodowe 
motocyklowe sprzedaje. na. 
prawia ładuje. wysy’a zali- 
czeniem — „Warta" obs’uga 
akumulatorów Poznań Wiel­
kopolska 10 tel. 518-84.

lOa 9
Srebro, przedmioty artystycz. 
ne. użytkowe sprzedaż — 
kupno Komis „Lamus" Sie­
roca 5'6. ___ p5823
Parcele!!! Parcele!!! Parcele!!! 
1000 m*. Poznaniu. Najpięk­
niejsza dzielnica. — Cena 
250 000.—. Płatna ratami. — 
.Union", Rzeczypospolitej 4. 

11562
Parcele własne Poznań-Antoni. 
nek otoczone zieleńcami, rów 
nież na spłatę sprzedaje L. 
Czubkowa Poznań Libelta 10. 
telefon 21 74.________ c2104
Gabinet męski nowoczesny, 
dobre wykonanie iak nowy, 
okazja. Jattfak Poznań. Ry. 
baki 6. _________p5859
Pianino, okazja „Seiler" — 
sprzedam. Kopernika 6 m. 12. 

11692
Kamienicę nową, idealną poło 
wę wolnym mieszkaniem — 
3 000 000: willę So'aczu. wol. 
nym mieszkaniem 2 300 000 
sprzeda Hinz. Piekary 19

____________ ,P5940 
Futro karakułowe ca'ych skór, 
średnia figura Sołacz. Wiel­
kopolska 36 Szafraniak.

p6002
Nieruchomość Kwieciszewie 
pow Mogilno składającą sie 
domu. 5 dużych izbach. 3*/a 
morgi ogrodu łąką zaraz 
sprzedam. — Kolej, kośció’. 
szkpła na miejscu. — Oferty: 
PAR Ratajczaka 7. dla 10,192.

P5997

■
 OGŁOSZENIA DROBNE B

Lisa srebrnego sprzedam. Adr. 
wskaże Glos Wlkp. nr 11756.
Motor Opel P 4. skrzynia bie. 
gów. dyferencjał. przednie za. 
wieszenie. oraz blok. g’owica. 
wał korbowy. .Citroena". Sło­
neczna 21.____ 11759
Dom nowy, ogrodem, korzyst­
nie sprzedam. Stanisław Kmie. 
ciak. Miłosław, al. Bogdań. 
skiego 1.___________ k 1013
Sportka koszykowa, przyczep- 
ka rowerowa. Opaleuicka 71 
m. 2.___________ c2155
Streptomycynę sprzedam. Ofer­
ty nr 1965: Czytelaik. Czer- 
wonej Armii 1._______ c2157
Sypialnia mahoniowa, jadalny, 
ciemny dąb. dobre wykonanie 
sprzedam. Zygmunta Augusta 
nr lOa. m. 4 godz. 17—18. 
___________________  C2160 
Sprzedam sypialnię nowoczes­
ną. białą (bez łóżek), dywan 
i pościel. — Promienista 42. 
m._3_._______________ F1925
Futro krety i łapki karakuło. 
we. Mickiewicza 32. m. 4, 
oglądać do 11 i od 18—20. 
____________________p5978 
Futro męskie, czarne elki, ko­
rzystnie — Dąbrowskiego 28 
m. 6___________ 11809
Willa ogrodem. Dębcu. miesz. 
kanie wolne. Domek nowy Ju. 
nikowie cały wolny. Parcela 
Puszczykówku. blisko dworca. 
1600 m’. tanio. Dutkiewicz. 
Daszyńskiego 59. tel. 508-14.

 P5981
Szopy, futro damskie, okazyj­
nie sprzedam. Św. Józefa 5, 
m 12. od godz. 18. 11798
Tapczan 2-osobowy. elektrolux 
ubranie męskie trzewik] dam. 
skie 37. lampa stojąca. W. Ja­
giełły 29. m.6.____ 11817
Wózek dziecięcy. Kon-kon. do. 
brym stanie. Kryta 7. m.-4.
__________________  11819
Adapter, wzmacniacz, wózek 
dziecięcy sportowy. Koperni. 
ka 9 m. 7.__________ 11821
Streptomycynę sprzedam. Adres 
wskaże Głos Wlkp.. Rokossow. 
skiego 16_nr 1838.__ F1934
Fortepian okazyjnie. Daszyń- 
skiego 116. m 7 po po-łudttiu. 
___________ C215I 

Futro karakułowe sprzedam. 
Wiadomość. Strusia 7. m 3. 
____________________C 2166 
Zimowy czarny płaszcz męski 
na watalinie. korpulentną fi. 
gurę ckazyjnie sprzedam. — 
Garncarska 3, m, 11. c2168
Willę wyłączoną. 3 pokoje wol. 
ne. 1300 000. Pijanowski Pó< 
wiejską 26.___________p599_9
Wilka 4-miesięcznego sprze­
dam. Wodkowica 6. m. 2 (za 
Ostrorogiem),_________ p5998
Futro sealbisan damskie, śre. 
dnie, okazyjnie. Marcinków, 
skiego 28.jn. 33._____ p5996
Wille 4Xpokój kuchnią. 1 mie­
szkanie od w^ściciela wolne, 
wraz z ogrodem owocowym 
sprzedam. Oferty: PAR. Rataj, 
czaka 7 dla 10,181. p5991
Futra łapki karakułowe sprze­
dam. Oferty: PAR. Rataicza- 
ka 7 dla 10,178.______ p5988
Parcele willową. Promienista, 
drugą Kopanina. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11827._____
Streptomycynę sprzedam. Adr. 
wskaże Głos Wlkp ,nr 11824.
Maszynę Singera damska oraz 
krawiecką, tanio. Daszyńskie. 
go_21. skład._________11843
Szafy 3-drzwiowe. sypialnie, 
bufety kuchenne. Graniczna 5. 
w podwórzu.__________ 11842
Willę nową komfortową, wol­
nym mieszkaniem sprzedam. 
Oferty G'os Wlkp, nr 11841,
Futro damskie źrebce, sprze­
dam. Grottgera 11 m. 15. 
________ ___________ 11854
„Renault" osobowy, na cho. 
dzie, tanio sprzedam. — Tele. 
fon J1-53._____ 11852
Platforma ogumiona. 1V» tony, 
w dobrym stanie. Staszica 23. 
rozlewnia 11848
Używana sypialnię, jadalnię, 
bibliotekę, oraz kuchnię, oka. 
zyjnie sprzedam. Kozia 6.

11847
Opel Super 6. stan bardzo do. 
bry sprzedam. Tel. 94-62.

k!026
Maszynę dobrze szyjącą futro 
karakułowe. Jagiełły 14, m. 28 
________,______ kl023 
DKW 200 cm’, dobrym stanie. 
Witkowski, — Sikorskiego 6. 
m._20.______________ k 10 22
Barak mieszkalny sprzedam. 
Mickiewicza 15 m. 2 tele- 
fon_37;33._____ p6022
Parcele morgową piece prze 
nośne okazyjnie sprzeda wła 
ŚCiciel. Szeiągowska 39.

________ 11858
Willa wolnym mieszkaniem — 
Ostroroga. Oferty Cos Wiel. 
kopolski Rokossowskiego 16.

tir 1844. F1940

BIELANY, 
trzy minuły od tram­
waju, na własność, 
wyłączone, odsłąoię — 
trzy pokoje, 
kuchnia, 
łazienka, 
weranda oszklona, 
parter, 
ogródek owoc., 
ogrodzenie 

siatkowe
JAT", Warszawa, 

Słalina 31-5a
(Telefon ograniczony) 

8-05-19 10-34

Srebrny lis. dywan 18 m’ — 
sprzedam. — Marynarska 17. 
m._3.______________ p6026
Futro karakułowe sprzedam. 
Przemysłowa 41. m. 1. p6O25
Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Wawrzyniaka _13^01. 6. 11867 
Futro cielaki brązowe, luźne, 
jak nowe, sprzedam. Grodzi­
ska _4.jn._k_________ c2171
Błam z lisów na męskie. Skarb­
ka 20. Dzikowska.___ c2172
Srebrny lis. nowy okazyjnie. 
Ostroroga U m. 1. tel 62-59

 FI941
Motor 1,5 KM. 1420 obrotów. 
220'380 V. do sprzedania. — 
E Holka Gniezno Rynek 1.

 FI 948
Parcelę 1650 m! Puszczyko 
wie; 900 mł Dąbrowskiego; 
kamienicę składami centrum 
2 700 000: willę Puszczykowie 
1000 000 sprzeda Metelski. 
Marcina 13, ________r5907
Gospodarstwo 9o morgów bez 
inwentarza, blisko Poznania. 
wp’aty 500 OOO — spiesznie 
sprzeda Metelski. Marcina 13.

P5908

Kupna
Konie na rzeź kupnie Odbiór 
samochodem. Nowak Poznań 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10 
21-11,_______________P5807
Futro karaku-owe lub łapko, 
we. Oferty podaniem ceny: 
PAR, Ratajczaka 7 dla 10,199. 
_ ______  p6003

Kupujemy
anyż 
goździki 
koriander 

Fa FI. KOSMALA
Poznań 0*9^3 

Różana 21/22

Łożyska kulkowe, pompki wtry. 
skowe rozpylacze, tłoki i boi. 
ce tłokowe, kupuje stale — 
M. Gruss. części do motorów 
DieseUa. Poznań ul. Dąbrow- 
skiego 96.____________ 10a-7
Maszyn biurowych — kupno, 
sprzedaż, naprawa Piotr Pie. 
przycki aleje Marcinkowskie­
go 28 skład naprzeciw pocz. 
ty. Telefon 23-62, p5803
Lekarz kupi domek ca wsi. 
miasteczku, osiedli się. Oferty 
Głos Wielkop., Rokossowskie- 
go_l6. nr 1819._____ F1915
Silniki elektryczne od 0,25—2 
KW kupujemy. Klimecki i Li- 
siewicz. Poznań Dolna Wilda 
nrj26.jejefon 521-33. _kl008 
Kupimy motor do samochodu 
ciężarowego Ford-Kanada mo 
del F — 60 S 8-cylindrowy. 
Zgłoszenia kierować: Leszno, 
skrzynka pocztowa 22.
___________   10a-73 
Samochód D. K. W. lub inny 
małolitrażowy kupię. Oferty nr 
1923: Czytelnik, Czerwonej 
Armii 1._______ ______c2Il 5
Parcele Puszczykówku kupię. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla 10. 118.__________ p5935
Platformy 2-tonowa. dobrą — 
spiesznie. Brzozowa 23 m 3 
(Dębiec)._____________11774
Poszukuję pilnie zastrzyków 
lub pastylek PAS. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 11781.
Piec żelazny, dobrym stanie, 
kupie. Stary Rynek 12 sklep, 
telefon 509-14,_______ p5974

p5990 
okolicy 
Wielko.

Westfalkę w dobrym stanie.
OfemjrroS-Mkp. nr 11806.
Maszynę .Singera" kupię. —
Oferty: PAR Ratajczaka 7 
dla 10,180.--------- -----
Parcelę do 5000 m‘ 
Poznania. Oferty G’os 
polski nr 11826,
Płachty (plandeki) do krycia 
wagonów kupię Zgłoszenia: 
telefon 43-14 od 12—15. 
____________________p6018
Samochód ciężarowy Opel-Blitz 
3-tonowv okazyjnie sprze­
dam. Zgaszenia: Janowski. 
Poznali. Dąbrowskiego 79.
________ P6008
Drut mosiężny ocynkowany.
0.5—3 mm kupię. Krzyżowa 
nr 7, m .2.__________ kl025
Piece sta'opalne szafę do gar 
deroby kupię. Słowackiego 49 
..Biżuteria". F1951

Zamiana

PLAC
przemysłowy 

z zabudowaniami przy 
stacji kolejowej Po­
znań-Wschód. oddam

w dzierżawę
Oferty Głos Wlkp. 
nr 11830.

Srebro
o5776 kupuje
Wł. Stroiński - Poznań
Dolna Wilda 28 m. 21.

TEATR WIELKI
W POZNANIU 
zakupi

10 m3
stolarki
25 mm, długości 5—7 m. 

Spieszne oferty: — 
pokój nr 21. 10a-74

Pokój samodzielny Dęhcu na 
większy Jeżyce. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7 dla 10.209. 
____________________ P6012 
Mieszkanie 3-pokojowe żarnie, 
nią na 2 mieszkania 1-poko- 
jowe. Oferty: PAR. Ratajcza­
ka 7. dla 10,150._____p5963
Trzypokojowe samodzielne — 
ogrodem. Puszczykowie, za. 
mienię na 2-pokojowe Pozna, 
niu. Oferty: PAR. Ratajczaka 7 
dla 10.151._______ p5964
Pokój kuchnię Dębcu na podo­
bne lub 2 pokoje. Oferty: PAR, 
Ratajczaka 7. dla 10,156. 
____________________ P5969 
Dwa pokoje kuchnię. Wrzeszcz 
centrum zamienię na takie sa.~ 
mo Poznań. Oferty Cos Wlkp.. 
Rokossowskiego 16 nr 1836. 
____________________F1932 
3 pokoje kuchnię umeblowa. 
ne, komfortowe w Szczecinie, 
na 2 pokoje kuchnię, puste, 
w Poznaniu. Oferty nr 4915: 
Czytelnik. Daszyńskiego 48. 
____________________ kl018 
2 kuchnią, centralnym ogrze­
waniem, na podobne lub więk­
sze bez. Oferty Głos Wielko. 
polski nr 11853.___________
Pokój kuchnią zamienię na 2. 
ewtl. 3. za dopłatą. Oferty nr 
4920: Czytelnik Daszyńskie. 
go 48,_______________ k!019
Zamienię domek z ogródkiem 
przy Poznaniu na podobne. — 
Wiadomość: Grodziska 69, m. 1. 
____________________ FI 950 
Zamienię mieszkanie 4-pokojo- 
we z łazienka w śródmieściu 
na 2-pokojowe z łazienka, tak. 
źe samodzielne, bez dop'aty. 
Peryferie wykluczone. Oferty 
Gł. Wlkp., Rokossowskiego 16 
nr 1853._____________ F1949*1

Pieniądz

Krótkoterminowej nożyczki 100 
do 150 000. na dobrych wa­
runkach gwarancją, poszuku­
ję. Of. Głos Wlkp. nr 11833.

Wolne foksie
W centrum Poznania. 2 ubika­
cje na biura, gabinet lekarski. 
Zwrot kosztów remontu. Oferty 
Głos_Wlkp. nr J1811._______
Duży pokój 3 panom zaraz. 
Wzlotowa 15. przy Dąbrów, 
skiego. „ __________ F1922
Wytwórnia cukierków do wy­
dzierżawienia. Oferty. PAR. 
Ratajczaka 7, dla 10,159. 
____________________ P5972 
2 pokoje z kuchnią, wygoda- 
r' wyłączone, śródmieście. 
Oferty nr 1960: Czytelnik 
Czerwonej Armii 1.____ c2152
2 mniejsze ubikacje na pra­
cownię. składnicę, do wydzier­
żawienia. Oferty: PAR Rataj, 
czaka 7, dlą 10,160, p5973
Dwupokojowt. trzypokojowe, 
komfortowe wyłączone, pole­
ca poszukuje Pijanowski, Pół- 
wiejska 26._________  p6000
Pokój pusty na biuro, centrum, 
telefon. Oferty: PAR. Rataj. 
czaka 7, d 1 a_l0,182. p5992 
Pokój solidnemu panu. Dzia- 
łowa 11. ni. 3._______ p6024
Czteropokojowo. wyłączone, 
śródmieście wynajmę. naj­
chętniej lekarzowi, adwokato. 
wi. za 2 pokoje dla eksmi- 
tanta i dopłatę. Tamże 2-po. 
kojowe zamienię na pokój ku. 
chnią, 01. Gł. Wlkp. nr 11863.
Rutynowana nauczycielka gry 
fortepianu przyjmię panie na 
wspólny pokój, łącznie nauką. 
Bukowska Ostroroga 10. m. 6. 
___________________ 11857 
Pokój komfortowy z utrzyma, 
niem. Adres wskaże Głos Wiel­
kopolski, Rokossowskiego 16 
nr 1858._____________ F1954

Szuka ’okal„

Student medycyny spokojny, 
poszukuje niekrępującego po 
koju. Of. Głos Wlkp. nr 11696
Przyjezdny poszukuje pokoju 
kilka razy miesiącu, bez noc­
legu najchętniej u samotnej 
esoby. Oferty: PAR. Ratajcza- 
ka 7 dla 10.155.__ p5968
Potrzebny pokój dla 1 lub 2 
studentów na Łazarzu lub 
śródmieściu. Oferty Głos Wiel. 
kopolskj nr 11709._________
Poszukuje pokoiu kuchnia lub 
używaniem, ewtl. 1 duży — 
zwrócę remont. Peryferie nie­
wykluczone.' Oferty nr 4912: 
Czytelnik Daszyńskiego 48.

■ __________ k 1011
Lekarz poszukuje 2'/t pokoju 
kuchnią, łazienką, wysokim 
czynszem ewtl: zwrot kosztów 
dc 100 000 Oferty: PAR Ra 
tajczaka 7 dla 10,147. p5960
Studentka poszukuje pokoiu 
umeblowanego pianinem. Cena 
obojętna Oferty Głos Wielko, 
polski nr 11790.

Sygn. Km. 243 49
Obw esiczenle o llcytaell nieruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w Koninie Zygmunt 

Sobański, mający kancelarię w Koninie przy ul. Sta­
szica nr 1, na podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaja 
do publicznej wiadomości, że dnia 26 listopada 1949 r. 
o godzinie 10 w’lokalu Sądu Grodzkiego w Koninie 
przy ul. Kolskiej nr 1 odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu, należącej do Kaliskiego 
Towarzystwa Kredytowego Miejskiego w Kaliszu w 
likwidacji, nieruchomości miejskiej zabudowanej, 
o przestrzeni 633,78 zntr. kw.. położonej w mieście 
Golinie n. Wartą przy ul. 3 Maja nr 23 czy 27, pow. 
konińskiego, woj. poznańskiego, oznaczonej nr rep. 
hip. 48'556 i mającej urządzoną księgę hipoteczną — 
księgę wieczystą w Sądzie Grodzkim w Koninie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 333.334 
zł, cena zaś wywołania wynosi. 250.000 zł.

Przystępujący do przetargu obowiązany jeat zło­
żyć rękojmię w wysokości 33.333 zł.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w ta­
kich papierach wartościowych bądź książeczkach 
wkładowych Instytucyj, w których wolno umiesz­
czać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 
przyjęte będą w wartości trzech czwartych części 
ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki 
licytacyjne, o ile dodatkowym publicznym obwie­
szczeniem nie będą podane do wiadomości warunki 
odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licy­
tacji 1 przysądzenia własności na rzecz nabywcy bet 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem prze­
targu nie złożą dowodu że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzeku­
cji, że uzyskały postanowienie właściwego sądu, na­
kazujące zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją 
wolno oglądać nieruchomość w dni powszednie od 
godziny 8 do 18, akta zaś postępowania egzekucyj­
nego można przeglądać w Sądzie Grodzkim w Ko­
ninie, ul. Kolska nr 1.

Konin, dnia 8 października 1949 r.
19a-87 Komornik: (—) Zygmunt Sobański

Lokal 150 m* na cichy prze, 
mysł Oferty: PAR. Ratajcza. 
k> 7 dla 10,171. p5984
Pan na stanowisku (studiują­
cy) szuka pokoju. Oferty (Fos 
Wielkopolski nr 11787,_____
Dwóch studentów poszukuje 
pokoju (Wilda). Oferty Glos 
Wielkop.. Rokossowskiego 16. 
nr 1825 F1921 
2 pokoi nieumeblowanych — 
ewtl. z używalnością kuchni. 
Oferty Głos Wlkp. nr 11616.
Poko|u pustego dla starszej 
pani. Cena obojętna. Oferty nr 
1970: Czytelnik Armii Czer. 
wonej 1._____________C2162
Absolwent medycyny poszuku­
je pokoju, najchętniej Ostro­
roga. cena obojętna. Oferty nr 
1972: Czytelnik. Czerwonej Ar- 
mii 1.______________ C2164
Pokoju umeblowanego, nlekrę. 
pującego. z wygodami, cen­
trum. poszukuje student. Ofer­
ty nr 1973: Czytelnik. Czerwo- 
nej Armii 1.__________ £2165
Starszy samotny pan szuka 
skromnego pokoju najchętniej 
okolicy Łazarza. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 11766.
Pokoju lub 2 kuchnią. Naj. 
chętniej Osiedle Grunwaldzkie. 
Zwrot kosztów’ remontu. Ofer. 
ty na nr 1978: Czytelnik Ar- 
mii Czerwonej 1.______c217o
Lekarka spiesznie poszukuje 
pokoju wygodami. Oferty. PAR, 
Ratajczaka 7. dla 10,189. 
____________________ P5994 
1’/«—2-pokojowego z kuchnią, 
zwrócę remont. Oferty: PAR. 
Ratajczaka 7. dla 10,177. 
____________________p5987 
Poszukuję pokoju kuchnią za 
zwrotem kosztów lub pokoju 
względnie pokoju umeblowa. 
nego. Piekary 7. zegarmistrz. 
____________________U828 

Poszukuję 2 pokoi z kuchnią. 
Zwrot kosztów remontu. Oferty 
Gl°’_*,lk?-_nr_ n83<______
Samotny student V roku me. 
dycyny poszukuje pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 11838._ 
Studentka poszukuje pokoju, 
ewtl. za korepetycje. Oferty 
Głos Wlkp. nr 11846.______
Pokoju nieumeblowanego spie­
sznie. Czynsz według umowy. 
Oferty: PAR. Ratajczaka 7, 
dla^lOJ 11. _ p6014
Pokoju kuchnią. Zwrócę re­
mont. Oferty: PAR Ratajcza. 
ka 7, dla 10.210._____ p6013
Mieszkania pokój z kuchnią 
poszukuję za zwrotem kosz­
tów remontu. Oferty. PAR Ra­
tajczaka 7. dla 10,207. 
____________________P6010 
Student na stanowisku poszu. 
kuje pokoju. Oferty: PAR. Ra. 
tajczaka 7 dla 10,206.
_____________ y p6009 

Studentka poszukuje pokoju, 
So’acz-Winiarv. — Zgłaszać: 
Obornicką 106 m. 4. 11860
Pokoju zwrotem remontu lub 
dzierżawa z góry. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 11859._____
Student poszukuje pokoju. — 
Oferty nr 1981: Czytelnik. 
Czerwonej Armii 1. C2173
Pokój z kuchnią najchętniej 
wytoczone. Oferty Głos Wiel­
kopolski. Rokossowskiego 16 
ni 1851. F1947

Nr 280

Zguby

Priybtękał się młody terier.
Adres wskaże Czytelnik Czer­
wonej Armii 1 nr 1964.

___________________ C2156 
Znaleziono mapnik. Niecała 5. 
m. 3.________________FI924
Zgubiono legitymację fabrycz­
ną Zaodrzańskich Zakładów, 
kartę rowerową. Józef Reich 
Zielona Góra.________ 10a 78
Zgubiono dowód osobisty nr 65. 
wydany przez Zarząd Gminny 
Połajewo na nazwisko Zbig­
niew Gilewicz. zamieszkały 
Przybychowo, pow. Czarnków. 

10b-32
Zgubiono zegarek damski. Ko­
lejowa. Gąsiorowskich Rokos. 
sowskiego Most Uniwersytec. 
ki. Proszę znalazcę o zwrot. 
Daszyńskiego 83. m. 6. F1936
Przyblakai się polowczyk. su. 
czka białobrązowy. ŻÓrawia5. 
m, 7, od 14—18.___  11839
Zgubiłem książeczkę Ubezpie. 
czaini Społecznej nr 124137 
na nazwisko Kazimierz Koper­
ski_________________ 11850
Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego Robotników (Pra­
cowników Rolnych nr 194 492 
oraz legitymację szkolna nr 
24/49 na nazwisko Wacław. 
Długoszewski._______ 11849
Zgubiono koło zapasowe na- 
trasie Poznań — Kórnik. Zwró­
cić za wynagrodzeniem. Po­
znań, Żupańskiego 17 m. 6.’ 

k!024
Zgubiłem kartę rejestracyjną 
RKU Gniezno. Florian Sladkow- 
ski. Żnin.__________  10bJ35
Zgubiono legitymację P. M. T. 
na nazwisko Wacław Wędro­
wiec_________________11868
Zgubiono kartę rejestracyjną, 
wydaną przez RKU Zamość. — 
Jan Jarzyński Gołańcz. Ry- 
nek 18,______________10a-85
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Wągrowiec. Jan Wrzo­
sek. Rudńicz pow. Wągrowiec. 
_______ ___________ 1Oa 82 
Zgubiono świadectwo 21 z dnia 
25. 6 1949 klasa 9a. Gimna. 
zjum Marcinkowskiego. Wie- 
s’aw Nowak._________ IŻ1.9!* 1 2

Zamienię parcelę przy Sołaczu
1 30 000 cegieł na willkę 1-
rodzinna z dopłata — Oferty 
G^os_Wlkp. nr 11757.______
2 pokoje kuchnia z wygodami
w Łodzi zamienię na Poznań. 
Oferty nr 1967: Czytelaik Ar­
mii Czerwonej 1. c2159
2 pokoje kuchni", komfortowe 
na 1 pokojowe kuchnią, samo 
dzielne, zamienię. .Członkiem 
Spółdzielni Mieszkaniowej". — 
Oferty Głos Wlkp. nr 11771.

Zgubiono legitymację ZZPB na 
nazwisko Zenon Garczyk.

FI 944
Zgubiono kartę rejestracyjną 
RKU Szamotuły na nazwisko 
Wojciech Piątkowski. F1946
Zgubiono metryke urodzenia, 
zameldowanie milicyine. tym­
czasowy dowód osobisty, za. 
świadczenie zamieszkania, dwa 
skierowania na wczasy na na­
zwiska: Ludomira Ratajczak. 
(Ludomira Bronis'aw Cenker).

11864

R ’żne

Wypożyczam ślubne suknie, 
welony — Jackowskiego 40. 
m_ 3_Talarowska____ 11283
Szyjemy modelowo. — Krawiec­
two Damskie św. Marcina 27. 

__________________ P5989
Największy czas pomyśleć o 
przeczyszczeniu pierza w po. 
duszkach, pierzynach, spodach. 
Czyszczalnia pierza .EMKAP" 
M Mielcarek Poznań. Wroc­
ławska 30. lOa 18
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najbardziej zniszczona republika ZSRR
"DIAŁORUS jest wschod­

nim, bezpośrednim sąsia­
dem Polski, którą nieraz wią­
zał z postępową częścią spo­
łeczeństwa polskiego wspólny 
cel: walka z uciskiem carskim 
o wolność. Białoruś to duża, 
spokojna równina, lasów, łąk 
kwiecistych, zbóż srebrzysto- 
białych, a miejscami i malowni­
czych, trudnych do przejścia 
błot. Posiada terytorium o po­
wierzchni 207,6 tysięcy km kw. 
Stolicą jest Mińsk. Białoruska

Na nizinnych po 
lach Białorusi pasą 
się stada krów. 
Mleko, badane na 
miejscu, przera­
biają zakłady mle 
czarsko- jajczarskie

Republika została utworzona 
1 f 1919 roku, zachodnie jej 
części weszły w skład republi­
ki 2 XI 1939 roku. Cztery pią­
te 9-milionowej ludności — to 
Białorusini, dalej Rosjanie, Ży­
dzi j inni.

Przed rewolucją był to kraj 
wielkiej własności ziemskiej i 
rozdrdbinjałej chłopskiej. Rol­
nictwo stało tu na niskim po­
ziomie. Obszarnikom nie opła­
cało się wprowadzać nawet 
prymitywnych maszyn, bowiem 
siła robocza była niezmiernie 
tania. Taki etan rzeczy prze­
trwał w części zachodniej do 
1939 roku. Władza radziecka 
gruntownie zmieniła obraz tego

Co.gdzieikiedy
yy PoZnanill

TEATRY
WIELKI: wtorek o godz. 19 

„Trayiata" Vexdiego w nastę­
pującej obsadzie: B. Kostrzew- 
ska (rola tytułowa), M. Didur- 
Załuska, F. Kurowiak, J. S. 
Adamczewski (Ojciec Germont), 
J Bieńkowski W. Chomiak, Z. 
Mariański, I. Mikulin, Józef. 
Prząda (Alfred Germont). Dy­
rygent B. Lewandowski. Balet 
układu E. Paplińskiego. Środa: 
„Goplana" Żeleńskiego.

POLSKI: dziś i codziennie o i 
godz. 19.30 — „Fedra" J. Raci- ■ 
ne'a.

NOWY: dziś 1 jutro o godz. 1
19.30 — '.Dźwięki i wydzwię- 1 
ki" w wykonaniu artystów i 
„Warszawskiego Teatru Jazzo- j 
wego". .

AKTORA I LALKI: dziś o g. ’ 
18 — „Gęgorek" i „Biedulka"; ' 
jutro — teatr nieczynny.

STUDIO TPZ (dawn. „Karne- ' 
ralny");
19.30 — 
chowa i 
Jeża.

dziś i jutro o godz. 
/Jubileusz" A. Cze- 

„Szandor Kowacz". T.

KINA
— /Aleksander New-Apollo

ski" o godz. 15, 17.30 i 20; Bal- 
tyk — „Aleksand ;r Newski" o 
godz. 16 18.30 i 21; Muza — 
„Czarodziejskie ziarno" o g. 13, 
15, i 17; '.Kariera" o g. 19 i 21; 
Rlalto — „Wilcze doły" o go­
dzinie 15.30, 18 i 20.30; Warta 
— %Rudzielec" o godz 16, 18 

20; Aktualności nr 42 o godz.
10 11 12 i 13.

Cyrk nr 2 
przedstawienia: 
godz. 19.30, w
15.30 i 19.30, 
godz. 11.45, 15.30 i 19.30. 

(ul. Ratajczaka) 
codziennie o 

sobotę o godz. 
w niedzielę o

Wtorek, dnia 11 października 1949 r.
7.35 ..OpowieSć o Chopinie"; 14.00 

Kronika Węgierska; 14.30 Montaż słow­
no-muzyczny pt. ..Od Grunwaldu do Le­
nino": 15.30 „Przeprosiny" — audycja 
dla dzieci; 16.20 Muzyka rosyjska; 16.45 
„Pcznajemy przodowników pracy"; 17.45 
„Z frontu brygad 3. P.“: T8.15 Muzyka 
radziecka; 19.00 „Pamiętniki Kilińskie­
go". 21.48 Konkurs recytatorski poezji 
rosyjskiej i radzieckiej dla członków ze- 
spodw świetlicowych; 22.10 Beethoven: 
Sonata nr 1 D dur op 12; 22.30 „Sa­
motność" — powieść M. Wirty; 23.15 
Muzyka poważna.

kraju kładąc duży nacisk na 
uprzemysłowienie. Proces ten, 
tak wspaniale postępujący w 
okresie przedwojennym, 5-latek, 
przerwała agresja niemiecka, 
rabunkowa i niszczycielska go­
spodarka faszystów. Białoruś 
jest najbardziej zniszczoną 
przez wojnę republiką związko­
wą.

podstawą gospodarki rol­
nej jest uprawa ziemnia­

ków i związana z tym, prowa­
dzona na wielką skalę hodowla

świń i bydła rogatego. Ze zbóż 
dominuje żyto i jęczmień, a 
także gryka i proso. Duży ob­
szar uprawy, zwłaszcza w okrę­
gach północnych zajmuje len.

Podstawą przemysłu białoru-I kończący się w tym roku plan 
skiego jest przede wszystkimi 5-letni wyasygnował na rozibu-

Stawczyk chce ZdpZć bić nowe rekordy!
(Wywiad z akademickim mistrzem świata)

Z akademickim rekordzi­
stą i mistrzem świata roz­
mawiamy na boisku Woj. 
Ośrodka K. F. w czasie 
trwania „finałowej dogryw­
ki" drużynowych mistrzostw 
Polski.

Akurat przed chwilą Staw­
czyk uzyskał w skoku w dal 
piękny wynik 7,01 m. Widać, 
że bardzo jest zadowolony z 
nowego, nawet dla niego nie­
spodziewanego wyczynu. Zro­
zumiałą radość tłumi nieco fakt 
porażki poniesionej ]5rzez jego 
klub macierzysty AZS w druży­
nowych mistrzostwach lekko­
atletycznych.

— Wiedziałem, że nie odro­
bię różnicy punktów między 
Ogniwem — Warszawa a AZS 
— mówi <— postanowiłem jed­
nak uzyskać możliwie najlep­
sze wyniki, by do minimum 
zniwelować dystans dzielący 
obie drużyny.

I rzeczywiście Stawczyk spi­
sał się bardzo dobrze. 10,8 sek. 
na 100 m i 7,01 m w skoku w 
dal ,to przecież wyniki na po­
ziomie europejskim.

Dlaczego „tylko" 10,8
„Chciałem i mogłem w pier­

wszym starcie w Poznaniu, po 
powrocie z tournće zagranicz­
nego uzyskać lepszy wynik w 
biegu na 100 m. Mimo zmęcze­
nia długą wędrówką po boi­
skach Czechosłowacji, Rumunii 
i Węgier, jestem w kondycji. 
Czuję, że w sprintach nie po­
wiedziałem jeszcze ostatniego 
słowa. Speszyło mnie jednak 5 
niewypałów — mówi dale; 
Stawczyk. — A no, zdarza się 
nawet takim asom wśród star­
terów, jak naszemu poznańskie­
mu sędziemu międzynarodowe­
mu Weselikowi, że rewolwer 
startowy nawali. Pechowy „pi­
stolet", zimna aura oraz brak 
silniejszej konkurencji wytrą­
ciły mnie trochę z równowagi. 
Dlatego „wyciągnąłem" . tylko 
10,8 na 100 m, choć chciałem 

Niemieckie napisy w Koninie
Pomimo, że minęło już ponad 

cztery lata od zakończenia wojny, 
jednakże na stacji kolejowej w 
Koninie przechowują się nadal 
„pamiątki poniemieckie" w formie 
napisów, które zmuszeni są stale 
oglądać podróżni. Mianowicie w 
okienku kasy kolejowej i bagażo­
wej do dnia dzisiejszego widnieje 
napis „geschlossen" i nikt nie za­
dał sobie trudu, aby ten napis 
usunąć.

J. Krzesiński, Szczecin

przetwórstwo drewna (lasy zaj* 
miują około 28 procent teryto­
rium), a więc przemysł papier­
niczy, zapałczany, meblowy, 
fornirowy, a także związany z 
drzewem przemysł chemiczny 
— fabryki kalafonii i terpentyny, 
spirytusu drzewnego, formaliny 
itd. Drugą zasadniczą gałęzią 
produkcji jest przemysł spożyw­
czy, oparty o miejscowe rolnic­
two: olejarnie, browary, gorzel­
nie, a także fabryki konserw i 
liczne zakłady jajczar<sko-mle* 
czanskie. W okolicach Witeb­
ska i Onszy. a więc w okręgach 
północnych, rozwija się prze­
mysł tkacki oparty na tamtej­
szej uprawie lnu. Fabryki cięż­
kiego przemysłu — to przede 
wszystkim produkcja maszyn 
rolniczych.

Dużą rolę w gospodarce na­
rodowej odgrywa torf, który 
jest ze względu na dużą odle­
głość od Zagłębia Donieckiego 
i wynikające z tego trudności 
transportowe siłą napędową 
elektrowni. Zachodnie rejony 
Białorusi nie posiadają rozwi­
niętego przemysłu, poza drob­
nymi rzemieślnikami. Dlatego 

zarobić więcej punktów dla 
swego klubu",

W skoku w dal 
to Jeszcze zobaczymy
— Lecz jest Pan zapewne za­

dowolony z wyniku uzyskane­
go przed chwilą w skoku w 
dal — przerywamy Stawczy­
kowi.

— Zupełnie. Nie liczyłem na 
wynik w granicach 7 metrów 
•— mówi szczerze Stawczyk. — 
Mój dotychczasowy rekord ży­
ciowy wynosił 6,72 m. No i tej 
konkurencji przecież nieomal 
zupełnie nie uprawiam. Dzisiaj 
po raz drugi w tym roku ska­
kałem w dal. Na międzyokrę- 
gowych zawodach Szczecin — 
Poznań uzyskałem 6,60 m. Tre­
nując moje specjalności — bie­
gi krótkie — nie miałem czasu 
zajmować się skokiem w daJ. 
Wynik jest dla mnie radosną 
niespodzianką. Rozpocznę chy­
ba odtąd pilnie trenować i tę 
konkurencję.

— Chce pan zagrozić Adam­
czykowi? — wtrącamy.

Stawczyk nie odpowiada za­
raz lecz śmieje się znacząco. 
Po chwili dopiero mówi: „Kisz­
kę z Krywałdu w sprintach już 
wyprzedziłem, w skoku. w dal

Wizyta Wieszcza
Po północy zbudził mnie gło­

śny brzęk dzwonka. Z nie­
małym zdziwieniem otwierałem 

drzwi. Za progiem stał starszy 
człowiek w czamarze i z prze­
rzuconą przez ramię peleryną. 
Jego bladą twarz o rysach 
szlachetnych okalała szpakowa­
ta czupryna, przechodząca w 
w kędzierzawe bokobrody.

— Mickiewicz jestem — 
przedstawił się — Adam Mic­
kiewicz. Oniemiałem z wraże­
nia i kłaniając się głęboko, po­
prosiłem do wnętrza.

— Ja tylko na chwilę — za­
czął — chcę tylko dowiedzieć 
się co robi komitet budowy mo­
jego pomnika.

— O tej porze śpi, Mistrzu.
— Wiem, lecz czyż nie śpi 

już od wielu miesięcy? Czy jest 
nadzieja, że zbudzi się wreszcie 
z letargu?

— Przypuszczam, Mistrzu. Po­
dobno zmienił się ostatnio jego 
skład osobowy, a to 
sprzyja przebudzeniu, 
bardzo przykro, że to 
w Poznaniu...

— Mirtę także jest
— przerwał Wieszcz. — Stałem 
w tym mieście w dwu kątach 
— za kościołem i w podwórzu. 
Czy łylko na to zasłużyłem?

Milczałem, jak gdybym 6am 
był temu winien.

— Czy widział pan projekty 
nowego pomnika?

— Widziałem, Mistrzu.
— Czy sądzi pan, że wyjdzie 
nich monumentalne dzieło?
— Chciełibyśmy wszyscy aby 

tak było — odparłem ostrożnie
— Więc w ir. ieniu wszyst­

kich przypomnij r>an to korni- 
totowi.

— Przypomnę, Mistrzu.
I tak skończyła się nasza roz. 

mowa. As Pik

czasem 
Jest mi 
właśnie

przykro

Z

likwidowania analfabe- 
W 1941 roku nie było 
wcale analfabetów. Po- 
gęsta sieć średnich

dowę przemysłową Białoruskiej 
Republiki 6 950 milionów rubli.

\Y/ edług niedokładnych spi* 
" sów w roku 1914 ponad 

dwie trzecie ludności nie u- 
miało czytać ani pisać. Władza 
radziecka przystąpiła energicz­
nie do ’ ’ 
tyzmu. 
prawie 
wstała 
szkół ogólnokształcących i za- 
wodowydh z 33,4 tysiącami ucz­
niów. Utworzono 22 wyższe za­
kłady naukowe z 15 tysiącami 
studentów. Tak samo ożywił się 
nadzwyczajnie ruch bibliotecz­
ny. W 3716 białoruskich biblio­
tekach znajdowało się w 1939 
roku — 3 857 500 tomów.
Republika posiada 29 zakła­
dów badawczo-naukowych, n« 
których czele stoi Białoruska 
Akademia Nauk. Wychodzi 
199 czasopism i 18 dzienników. 
Nakładem państwowego wyda­
wnictwa ukazało się w jednym 
tylko roku 1939 — 775 ksią­
żek. Przed narodem białoruskim 
leży obecnie ogromne zadanie 
zagojenia ran zadanych przez 
hitleryzm szczególnie na polu 
kultury.

G. O. L.

dogoniłem. Zobaczymy, co bę­
dzie dalej".

Serdecznie życzymy akade­
mickiemu mistrzowi świata, by 
odtąd stale uzyskiwał w swej 
nowej „specjalności" grubo po­
nad 7 m i pytamy o najbliższe 
projekty.

Chcę odpocząć, 
lecz gdyby...

»— Przede wszystkim chciał- 
bym odpocząć. Jestem w kon­
dycji — raz jeszcze podkreśla

Stawczyk na starcie „setki"

Stawczyk — lecz liczne starty 
w konkurencji międzynarodo­
wej były wyczerpujące psychi­
cznie. A wiadomo, sprinter mu­
si być nerwowo wypoczęty, je­
żeli ma zwyciężać 1... stale bie­
gać w „przyzwoitych" grani­
cach lub ustanawiać nowe re­
kordy. Chcę raczej w czas roz­
począć treningi do sezonu zi­
mowego, by startując w ha­
lach, przygotować 6ię do przy­
szłorocznego sezonu. Do tych- 
•czasowe rekordy da się prze­
cież jeszcze obniżyć — mówi 
Stawczyk z uśmiechem. — 
Choć — dodaje — jeżeli wła­
dze centralne, okręgowe czy 
klubowe nie pozwolą mi je­
szcze na „sen zimowy", jestem 
■do ich dyspozycji.

Wielki dzień
najmłodszych sportowców Poznania
Redakcja „Gazety Poznań­

skiej" wespół z ZHP zorganizo­
wała w niedzielę wielką impre­
zę dla najmłodszych sportow­
ców. Do wyścigów na hulaj­
nogach, rowerach 2- i 3-koło- 
wych stanęło ponad 500 zawo­
dników. Trasa biegła wokół 
Parku Moniuszki ulicami Szo­
pena, Noskowskiego, Libelta i 
zgromadziło się na niej około 20 
tys. ludzi. Po emocjonujących 
biegach zwycięzcami w po­
szczególnych kategoriach zosta­
li: rowerki 3kołowe dla naj­
młodszych do lat 6 — 1) Sar­
nowska; hulajnogi łożyskowe 
chłopcy do lat 8 — 1) Knik K.; 
hulajnogi ogumione chłopcy 
od 8—12 lat — 1) Kosicki J ; 
biegi finałowe chłopców do lat 
12 — 1) grupa — Krystkowiak

Do Warszawy zjechały się różne 
„Lwy Holenderskie", „Ty­

grysy z Rotterdamu" i inni „Lata­
jący Holendrzy", by w międzypań­

stwowym 
spotkaniu mo.

tocyklowym 
„wy drapać" 

skórę polskim 
żużlowcom.

Nasi chłopcy 
nie pochodzą 
jednak z tych, 
co na pierwszy, groźny ryk mdleją 
ze strachu. Nie mają zresztą po­
wodów do obawy. Wśród Polaków 
jest przecież o wiele groźniejszy 
.osobnik" — nazywa się Smoczyk. 

Otóż pod dowództwem leszczyń­
skiego „Smoka" nasze smoczęta 
połknęły bez mrugnięcia okiem 
całą grupę tygrysów, lwów i tym 
podobnych niebezpiecznych istnień. 

lVfarzenla bytomiaków, że ich 
pupilek w zwycięskim mar­

szu zatrzyma wartki nurt Wisły, 
utonęły w głębinach królowej pol­
skich rzek. Wisła ocknęła się i 
ostatnio „wychodzi z siebie", aby 
dopłynąć jako pierwsza do upra­
gnionego portu. O ile Wisła rea- 
lizuje konsekwentnie swe plany, to
Wdarty bieg wydaje się dziwnie 
'' anemiczny. Bądźmy szczerzy 

zwycięstwo zielonych nad Górni­
kiem cieszy nas ogromnie lecz 
styl i forma w jakich zostało uzy- 
skane nie może jednak uspokoić 
przyspieszonego tętna nawet u 
„zaprzedanych duchem i ciałem" 
kibiców,

Mistrzowskie tytuły nie prze­
wróciły Stawczykowi w głowie. 
Pozostał karnym, skromnym i 
miłym chłopcem, jakim był 
przed zdobyciem światowych 
laurów lekkoatletycznych. Na­
leży sobie życzyć, aby o wszy­
stkich mistrzach sportowych 
można było zawsze tak powie­
dzieć j napisać.

W. Widor

Bokserskie derby 
Poznania

okazję do

Bokserskie derby poznania roze­
grane między Wartą a ósemką 
„Kolejarza" stały na zadawalają­
cym poziomie. Z ciekawszych walk 
notujemy: w
wadze koguciej 
Liedke wygrał 
z Januszakiem.

Rutynowany 
warciarz sku­
tecznie rozkła­
dał swe siły, 
wykorzystując 
ciosu. Prymitywniejszy kolejarz 
mimo zadania szeregu ciosów nie 
zdołał przełamać ciągłych ataków 
Liedkego. W wadze piórkowej 
technicznie lepszy Szymański ma­
jąc przewagę punktów wygrał z 
Flisiakiem po dyskwalifikacji te­
goż za zbyt niskie uniki. W wadze 
lekkiej walczący chaotycznie Wy­
pych, którego ciosy trafiały w próż­
nię lub były wyłapywane przez Łu­
kowskiego wygrał swe spotkanie 
z warciarzem, Walka wagi półśred- 
niej należała do najbardziej cie­
kawych. Każmierczak (K) pokonał 
w drugim starciu przez techniczne 
k. o. Ratajczaka. Zwycięstwo to 
wróży powrót kolejarza do formy. 
W wadze średniej zwycięstwo 
punktowe nad Liałeckim (W) u- 
zyskał Kupczyk, który bvł lepszy 
technicznie i trafiał celniej. Nie­
równa walka w wadze półciężkiej 
zakończyła się już w pierwszym 
starciu zwycięstwem Franka (W) 
przez techniczne k. o. nad Gła- 
dysiakiem. Gładysiak uległ kon­
tuzji powieki W wadze ciężkiej 
„poznański Louis", Talarczyk (K) 
nie umiał pokonać Majewskiego, 
który wzrostem i długością zasięgu 
rąk przewyższał kolejarza, dobie- 
rając się często do jego skóry.

bieg

A.; 2) grupa - Perz I.; bieg 
finałowy chłopców do lat 15 — 
1) Białas Z.; 2) Jankowiak W., 
3) Gabryelski A.; rowerki 2- 
kołowe najmłodszych — 1)
Maćkowiak M.; rowery 2-ko- 
łowe dla dziewcząt do lat 14 — 
1) Komorniczakówna;
chłopców na rowerach (ponad 
15 lat).— 1) Kałużny W., 2)
Klorek Z., 3) Mazurczak Z.; 
bieg finałowy chłopców do 10 
lat — 1) Kaczorowski B.; bieg 
finałowy na rowerkach 2-koło- 
wych do 10 lat — 1) Żłobiński 
W.; bieg finałowy na rowerach 
normalnych chłopcy do lat 14 

•— 1) Kopruski J„ 2) Balcer St« 
3) Białek A. Organizacja mimo 
tak wielkiej liczby startują­
cych wzorowa.

T łgOwy kontredans zamienia się 
ostatnio coraz wyraźniej w 

szybkiego oberka. Zrozumiałe, że 
tego rodzaju maratoński taniec wy­
maga specjał- 
nej kondycji i 
słabsi odpada-^ 
ją nieuchron­
nie. Wydaje 
się już dzi­
siaj, że pierwsza „wysiadka" cze­
ka gdańską Lechię która mimo 
rozpaczliwej obrony uległa AKS, 
kopiąc sobie tym samym własny 
grób.
WJarszawskim wojskowym nie 
” powiedziano jeszcze defini­

tywnie: odmaszerowaćl — toteż 
korzystając z wizyty u mistrza 
Polski Cracovii — 
urwali gospoda­
rzom złośliwie je­
den punkt. Kra­
kusom, przy ich 
wilczych apety­
tach, podział 
był wybitnie 
na rękę, lecz 
bec bojowej 
stawy Legii 
było innego wyj­
ścia.

/Chorzowski Ruch przybył do Ło- 
dzi z bohaterami meczu buł­

garskiego — Cieślikiem, Alszerem 
i Suszczykiem z wyraźnym zamia­
rem zainkasowania gotówki punk­
towej. Jednak okazało się że ŁKS 
posiada niezgorszych „stójkowych" 
w osobach Barana, Hogendorfa i 
Łącza, którzy wyregulowali Ruch 
na 2:0.

prawdziwy bratni bój stoczyli 
kolejarze Warszawy i Pozna­

nia. Tak się złożyło, że obydwie 
rozpędzone lokomotywy zdążają w 
jednym kierunku, 
a ponieważ do _ ?, 
celu prowadzi @ pj 
tylko jeden tor 
jroziło więc grub- 
szą „wysypką". 
Na szczęście ma­
szyniści zreflektowali się i po 
emocjonującej walce podzielili się 
uczciwie stawką punktową.

TJokserskie derby Poznania przy- 
niosły sukces zielonym. W 

ramach tej imprezy bombardier 
Kolejarza — Każmierczak przy, 
pomniał sobie „dawne" czasy i w 
przyspieszonym tempie , uziemnił" 
nie spodziewającego się takiego 
przyjęcia Ratajczaka.
/'* iekawy bieg patrolowy urzą- 

dziła Sekcja Motocyklowa ZS 
„Stal". Urozmaicona trasa tereno. 
wa i leśna stawiała przed zawod­
nikami poważne trudności, przerze. 
dzając nieliczną stawkę 21 zawod­
ników. Na zakończenie biegu pro 
zes ZS „Stal" p. Latowski wręczył 
zwycięzcom cenne nagrody, które 
zdobyli: w kat. do 130 ccm — St. 
Popek i St. Kasprzak; w kat. do 
250 ccm — 1) Br. Pietrzak 2) S. 
Grześkowiak, 3) Z. Drewicz; w kat. 
powyżej 350 ccm — 1) L. Bedna­
rek, 2) FI. Weltgeber, 3) E. Kitz- 
mann.

TABELKA
A-klasy P. Ó. Z. P. H.

Grupa I
g. p- st. br.

1. Budowl. P. 6 12 25:11
2. Gwardia 6 9 23:8
3. Kolej. Kęp. 5 6 14:6
4. Spójnia Kał. 5 7 17:14
5. Budowl. Ch. 6 5 16:12
6. Warta 6 4 14:12
7. Kolej. Grodz. 6 4 10:16
8. Ad mir a 6 4 9:21
9. Spójnia P 6 3 7:15

10. Spójnia Wrz. 6 2 8:28

Grupa II
g- P- st. br.

1. Kolej. Lesz. 6 14 28:3
2, Gwardia Lub. 6 8 13:9
3. Kolej. Jar. 6 7 11:13
4. Ogniwo 6 6 21:11
5. Stal P. 6 6 9:11
6. Kolej. Gorz. 6 5 10:14
7. Kolej. Raw. 6 5 5:10
8. Kolej. Gost. 6 4 4:11
9. Stal Z. G. 6 3 7:19

10. Polonia P. 6 2 9:16

Związkowiec Q Q 
Stal x • X

W towarzyskim meczu teni­
sowym, rozegranym w Pozna-- 
niu na kortach przy ul. Świer­
czewskiego, Związkowiec
„Warta" zwyciężył „Stal" Po­
znań w stosunku 9:2.

Poszczególne gry dały nastę­
pujące wyniki: (na pierwszym 
miejscu zawodnicy Warty):

Tomaszewski — Piątek I 3:6, 
2:6; Szczawiński — Stefański 
6:1, 6:3; Fraszewski — Piątek 
II 7:5, 6:3; Rodziejczak — Ka- 
nikow6ki 7:5, 6:1.

Jaśkowiakówna, Tomaszew­
ski — Tomaszewska, Piątek I 
6:4, 6:4; Tomaszewski, Szcza­
wiński — Piątek I, Stefański 
3:6, 5:7; Fraszewski, Rodziej­
czak — Piątek II, Kanikowski 
6:3, 10:8.

Kramer — Ból 6:0, 6:1|
Drożdżyński — Gąsiorek 6:3, 
7:5.

Kramer, Drożdżyński — Ból, 
Gąśiorek 6:2, 6:4.

Jaśkowiakówna 
szewska 6:4, 6:0.

Toma-

Środa, dnia 12 października 1949 r.
14.15 Muzyka symfoniczna; 14.40 

„Zwiedzamy wielkopolskie zakłady pra­
cy"; 14.55 Koncert solistów; 15.30 .,0 
kiasnoludkach i sierotce Marysi" audy. 
cja dla dzieci: 16.45 Kwadrans poezji 
radzieckiej; 17.00 Koncert rozrywkowy; 
17.45 Audycja dla m-odzieźy z cyklu 
„Głos ludzki jako instrument muzycz­
ny": 18.15 .Zagadki muzyczne"; 20^30 
Transmisja z Międzynarodowego Kon­
kursu Chopinowskiego: 21.30 .Poprzez 
równiny" — montaż literacko-muzycz- 
nv: 22.08 Konkurs recytatorski poezji 
rosyjskiej i radzieckiej dla członków 
zespo’ów świetlicowych; 22.15 .Mozaika 
muzyczna"; 23,15 Utwory kameralne 
Józefa Haydna.


